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Wychodzi w dni powszednie, 
e godzinie 8 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w Niemczech . . . . l, M 
w innych Państwach . 2 „ — » 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 „ 
Opłatę nalary uiścić równoczaśnia a żąda- 

alam smiany adresu. Ą 

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 zł. 
Hamer kssztnja wo Lwowie . . * o 
ma prowincyi . « « «- . 6 ch 

Homera z poprzednich dni po 10 st 
Wszelkie DONIESIENIA PRYWATN R 
gnarqczynach, ślubach, weselach, uBDOBOŃ= 
gtwach żałabnych, pogrzebach, opisy nert 
| sabaw m cych, reklamy dla baiów, 
oäorytów i konoartów, spiny akladek, ão- 
mlesienia o rgubach, znalerionych przed- 


miotach i t. d. pa GO ot, od wiersza, 
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Przegląd polityczny. 


F Lwów 19 sierpnia. 
Ludność Królestwa Polskiego dowiedziała 
się niezawodnie z wielkiem zadowoleniem, że 
w kancelaryi jeneralnego gubernatora przystą- 
iono Ko opracowania gruntownych zmian 
w usbroja miejscowej polieyi, której od roku 
63-cieg7. Wiasoiwie wcale nie ma. Po upadku 
owstami8 TOZWiązajo instytucyę policyjną, jako 
olską, 1 naprędce stworzono „straż ziemską“, 
złożoną Z Zolnierzy konnych. Głównym jej ce- 
Jem było tępienie resztek oddziałów powstań- 
czych, UgtMIAuie się za nimi po lasach i polach, 
przyczen w potrzebie wzywano do pomocy ko- 
saków: * SZystkie inne zadania zwykłej policyi 
nie należały do straży ziemskiej — i tak zo- 
stalo to do dzisiejszych czasów. Tymczasem 
Judno50 WS, rozwinął się przemysł, który 
tworzył mnóstwo jednostek, pędzących życie 
jepowne. Koniokrądy, złodzieje i mordercy 
wo a pi » ady, grasujące w kraju swobo- 
nie. W ista bezpieczeństwo obywateli i bez- 
„oai WY ich własności bardzo zmalało. Kró- 
stro gia stało się jedynym w Europie 
reje. W g tórem zbóje i wilki włóczą się gro- 
podem. traż ziemska nie może walczyć ze 
złoczy ami, ponieważ powstała dla innego 
celu i am taż posiada organizacyę. Tworzy 
ons dro F „oddzialy wojskowe, rozlokowane 
po Gażdy 1 podlegające komendzie jednego 
pna Esżdy powiat oficera , który otrzymuje roz- 
kazy łk h wladz : od naczelnika powiatu 
T 80 PU, ownika , który zarządza wszystkiemi 
trażami w gubernii. Pierwsza z tych władz 
sast Cywilna, drugą zaś wojskowa, a obie ońe 
z reguly mają na każdą rzeoz odmienne po- 
glay: (zęsto się zdarza, że to, czego od straży 
ziemskiej żąda „gubernator lub naczelnik po- 
wistu, wydaje się naczelnikowi straży niezgo- 
dnem Z regulaminem wojskowym i wtedy po- 
wstaje Nieporozumienie, nieraz szkodliwe dla 
gtosunków. Również częste naczelnik straży 
daje przewagę swym policyjnym obowiązkom 
pad wojskowymi, a wtedy jest żle widziany 
przez "ojskowych. Doszło do tego, że tylko 
najgorsi oficerowie zaczęli przechodzić z armii 
do straży, potem ministeryum wojny zażądało, 
aby tych oficerów odróżniono mundnrem od 
wszystkich innych, a w końcu nie zgodziło 
się przyjmować ich napowrót do armii, ani 
nawet na to, aby omi, przechodząc na emery- 
turę, zachowywali tytuły dymisyonowanych 
oficerów, w skutek czego, przenosząc takiego 
oficera w stan spoczynku, zaczęto mu dawać 
tytuły cywilne. Gubernatorowie w swych ra- 
ortach otwarcie piszą, że naczelnik straży 
ziemskiej nie może być człowiekiem bezstron: 
nym i godnym zaufania, raz dlatego, że z armii 
nie idą na te stanowiska porządni ludzie, a 
powtóre dlatego, że pensya takiego naczelnika 
razem z pauszalem na częste rozjazdy wynosi 
1300 rubli, czyli mniej, niż pobiera dowódzea 
kompanii, a takim dowódzoą może każdy oficer 
zostać po ośmiu lub dziesięciu latach służby. 
Strażnicy Ziomscy, rekrutujący się z wyslużo- 
nych żołnierzy, również są w gorszem położe- 
niu niż ich towarzysze, którzy pozostają w armii 
na powtórną służbę. Pobierają ci strażnicy na 
oale swe utrzymanie, z wyjątkiem umunduro- 
wanie, ií /e TUDU miesięcznie. To też żyją oni — 
jak się W -vVOSyl mówi — „własnym przemy- 
slem“, & to dostatecznie tlómaozy nadzwyczaj- 
ny rozwój w Królestwie Polskiem zorganizo- 
wanego Zbójectwa. 
To wszystko ma być gruntownie zmie- 
nione. Wedle planu, ułożonego w kanoelaryi 
ks. Imeretyńskiego, straż ziemska, jako policya 
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(Ciąg dalszy). 


„ Zachowanie Aniuty z Dostojewskim zmie- 
pilo się od tego wieczoru, jakby inny okres 
się rozpoczął. Zamiast cze i uwielbienia dla 
niego sprzeczała się z nim bez ustanku, zda- 
walo się, że jej to przyjemność sprawia; on 
także był coraz więcej rozdrażniony i zgryźli- 

śledził każdy jej krok, każdą czynność, 
żądał, aby mu z calego dnia sprawę zdawała. 
Każdego, komu Aniuta więcej przyjaźni oka- 
ała, z góry nie lubił, Odwiedzał nas jednak 
zawsze często, częściej nawet, niż poprzednio, 
choolaż cały czas siedział chmurny i zagniewany. 
W początkach po poznaniu się z Dosto- 
jewskim, w dniu, w którym oczekiwano go, 
gotowa była Aniuta wyrzec się wszelkiej in- 
nej przyjemności; gdy przyszedł, nie widziała 
nikogo innego, z nikim innnym nie rozmawia- 
ła, mie Jej nie zajmowało. Teraz wszystko się 
zmieniło. Gdy wchodził, a był kto inny w sa- 
lonie, to nie przerywała rozmowy. Jeżeli w 
dnin, na który Dostojewski bytność swoją za- 
owiedział, przyszły Jakie zaprosiny, to pisała 
mu, że przyjąć go nie może. Nazajutrz przy 
chodził zwykle Dostojewski w najgorszym hu- 
morze. Aniuta udawała, że tego nie widzi, 
brała robotę i zaczynała pilnie haftować, To 
go jeszcze więcej gniewuo, siadał w rogu sofy 
i milczał, Aniuta również milczała. 

— Niech pani złoży robotę, — mówił Fedor 
Michajłowicz, nie mogąc JUż dłużej zapanować 
nad sobą i odbierał jej robotę. 

Aniuta, nie mówiąc ani słowa, kładła 
spokojnie ręce na kolanach. | 

— Gdzie pani była wczoraj ? . 

— Na balu — brzmiała ohłodna odpowiedź. 

— I tabozyła pani ? 
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wojenna, będ:is całkiem usunięta. Powstanie | wsry i pieniądze oddawałaby oficerom. Ale ona 
nowa, zupełnie cywilna, znacznie liczniejsza | wie, że każdy grosz gdzieś po drodze zniknie, 
i dobrze płatna. To niezawodnie oddziała do-| więc woli dawać ordynaryę, żeby zaś w tym 
datnio na miejscowe stosunki, a przystąpienia zatargu mieć za sobą wszystkich prawowier- 
do takiej reformy świadczy o zmniejszaniu się | nych muzułmanów i mułłów, radafa tej spra- 
rządowych uprzedzeń. wie zuaczenie buntu przeciw świętej trudycyi. 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 


przyjmuje wyłącznie : 
kjascyć Nzizuników Sutełowstiega we Lwswie 
Pussaż Lianamana L 8. 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwariej 
sironicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10%. 
NW erobnych ozłyszeniact 
tłustym potitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmoadca y 5 3 ct. 
koresp. prywatne * s 4 ct. 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz petitowy albo je- 
o miejsce c m s r n a OE 
Bian po kronice wiersz petit. 50 ct 
Ogłoszenia nad przeglądem polityczny:n 
na pierwszej stronicy wiersz ie" 
Łowy. seo‘ a 


Wschód słońca e g. 5 m 7 


Długość dnia godzin 13 m. 49 
Zachód » „ 6 m. 56 


Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 
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rezultaty dało dotychczas to, że Bank krajowy 
otworzył włościanom kredyt hipoteczny z 37- 
letnim okresem umorzenia. Oto połowa wło- 
ścian nie płaci regularnie rat i trzeba je Ścią- 


z nich postawiła ona na nogi. Na wiosną np. 
chłop lub baba pożyczali w niej 20 złr. na 
kupno cielęcia. Przez lato podpasło się to cielę 
i w jesieni wzięli za nie 50 złr. lub nawet i 


gań dopiero w drodze egzekucyi, co pociąga za | więcej, a rat od długu wcale nie odczuwali. 
sobą znaczne koszta i dla Banku i dla dłu: | Od pożyczonych 20 złr. wynosiła bowiem ty- 
znika Bank ma z temi pożyczkami dużo am- | godniowa rata 40 centów. Taką kwotę zebrać 


O Turcyi w ostatnich czasach zapo'nnia- 


A zatarg ten nabrał przykrego znaczenia jesz 
cze przez to, że do komisyi śledczej powołano 


no w Europie, lecz rząd sułtański sam się po- | najętych niemicekich oficerów sztabu główne- 
starał o pamięć, choć wybrał do tego sposo-| go. Oczywiście sprawa będzie jakoś załatwiona, 
bność, która nie przynosi mu zaszczytu. W |ale Turcya widocznie się rozkleja. 


Arabii jest rozległa prowincya Jemen, będąca 
od roku w powstaniu. Korpus szósty, który tam 
walczy, stracił przez ten czas wielu żołnierzy 
i niemal wszystkich oficerów. Więa postanowio- 
no wysłać tam korpus siódmy, lecz oficerowie 
jego oświadczyli, że nie udadzą się w pochód, 
jeżeli nie otrzymają zaległej pensyi za 16 mie- 
sięcy. Oddano ich pod sąd 1 zaczęto wzywać 
innych oficerów, aby przenieśli się do 
korpusu siódmego i z uim szli do Jemenu, 
wszyscy jednak po kolei zażądali pierwej 
wypłaty zaległej gaży. Ruch ten wydał się 
rządowi niebezpiecznym, wię» postanowiono ten 
skandal zatuszować, oficerów korpusu siódmego 
uwolniono z pod sądu, zebrano naprędce tro- 
chę grosza i opłaciwszy kilkudziesięciu ofice- 
rów, wysłano ich do Jemeuu. Ale takie wyco- 
fanie się rządu ośmieliło oficerów. Otrzymują oni 
dwojakie utrzymanie: część gotówką, która 
rzadko kiedy bywa wypłacana, część zaś w na- 
turze, mianowicie każdy z nich dostaja asygna- 
tę do magazynów rządowych na trzy fuant 

mięsa, cztery funty chleba, dwa — ryżu i poł 
— masła co dzień. To się nazywa po turecku 
„tain*, Na olbrzymich równinach Anątolii i 
Mezopotamii, gdzie się znajdują kolosalne do- 
bra rządowe, skarb państwowy hoduje barany, 
sieje ryż i kukurudzę, utrzymuje niezliczone 
stada krów. Wszystko to nic go nie kosztuje, 
bo gospodarstwo prowadzą rekruci, odbywający 
w ten sposób służbę wojskową. Ma tedy rząd 
żywność dla całej armii i tej żywności nie po: 
trzebuje kupować, czegoby zresztą nie mógł, 
bo nigdy nie posiada pieniędzy. Nadto taki 
sposób karmienia armii, zwłaszcza zaś oficerów 
wszystkich stopni wypływa z tradycyi, jest 
ostatnią pamiątką owych czasów muzułmań- 
skiej potęgi, kiedy zgodnie z przepisem kora- 
nu, kalif z, własnej kuchni karmił swych wojo- 
wników. „Tain“ jest dla oficerów żonatych i 
dzietnych jedyną rękojmią, że z rodzinami nie 
umrą z głodu; nie mają wprawdzie pieniędzy, 
chodzą w łachmanach, ale żywnośzi im nie 
brak. Lecz żonatych oficerów stosunkowo małn, 
kawalerowie zaś, którzy nie prowadzą kuchni, 
lecz się stołują w publicznych jadalninch nie 
mogą zużytkować swych „tainów*, sprzedają je 
tedy komu bądź, zawsze jednak Ormianom, 
Grekom lub żydom, nigdy zaś Turkom, bo ci 
nie kupują owych asygnat, albowiem koran 
głosi: „Grzechem jest zabrać ubogiemu bratu 
jego ostatni kęs chleba“. W skutek tego, że 
podaż „tainów* jest wielka, a nabywców malo, 
zwłaszcza w okolicach czysto muzułmańskich, 
cena tainów nie dosięga (0-ciu piastrów. Za 
taką kwotę, czyli za ( złr., oficer sprzedaje swą 
żywncść za cały miesiąc, byle mieć trochę go- 
tówki. Oczywiście asygnaty na cały miesiąc 
kosztują znacznie drożej. Otóż oficerowie gre- 
mialnie zażądali zniesienia „tainów*, a nato: 
miast wypłacania im ze skarbu państwowego 
gotówką takich kwot, jakie trzeba byłoby wy- 
dawać, gdyby ordynaryę nabywano na rynku 
po cenie targowej. Porta ujrzała w tem bunt 
przeciw uświęconej tradycyl i oto znowu pow- 
stał niebezpieczny zatarg z oficerami. Gdyby 
Porta miała pieniądze, toby tak nie spojrzała 
na tę sprawę: sprzedawałaby kupcom swoje to* 


— 'Tańczyłam. 

— Z kuzynkiem ? 

— Z nim i z wielu innymi. 

„. — I to panią bawi? — pytał dalej Dosto- 
Jęwski. | 

Aniuta wzruszyła ramionami. 

— W braku czego lepszego... rzekła, 
poczem wziąwszy znowu robotę, pilnie się nią 
zajmowała. 

— Pani jest próżną, bezimyślną lalką i nie 
więcej. 

. Takie były teraz awykle rozmowy. O ile 
się stosunek Aniuty z Dostojewskim coraz bar- 
dziej naprężał, o tyle rosła jego przyjażń dla 
mnie, czternastoletniej panienki; coraz go też 
więcej wielbiłam, ślepo mu wierzyłam. On za- 
uważył moje gorące przywiązanie i cieszył się 
niem. Wskazywał mnie Aniucie jako wzór do 
naśladowania. Ile razy wypowiedział jaką głę- 
boką myśl, jakie zdanie wręcz przeciwne utar- 
tym zapatrywaniom. udawała Aniuta, że nie 
rozumie i degustowała go do obranego tematu 
swoją banalną odpowiedzią. Oczy moje blyszczały 
wtedy z redcści, słuchałam pilnie każdego 
słowa. 

— Pani ma pustą, płaską duszę, — mówił z 
griewem Fedor Michajłowicz. — Spojrzyj na 
siostrę, przecież to dziecko, a jak wszystko ro- 
zumie. Uozucią jej są głębokie i delikatne. 

Rumieniłam się wtedy z radości i była- 
bym się posiekać dała na dowód, że go rozu- 
miem. l choć się to może dziwnem wydawać, 
-— ja, G6zternastoletnie dziewczę, rozumiałam 
Dostojewskiego, przeczuwałam jego gorące ser- 
ce, jego tkliwość i delikatność, widziałam w 
nim nietylko genialnego pisarza, ale także i 
człowieka, który wiele wycierpiał. 

Moje dziecięce lata, w samotności spędzo- 
ne, upokarzająca pewność, że mniej, niż moje 
rodzeństwo przez wszystkich jestem kochaną, 
przyczyniły się do tego, że się wcześniej niż 

rozwinęłam, woześniej dojrzałam. 


inne dzieci 
Od najpierwazych lat trawiło mnie pragnienie 


W Cetynii, podczas dworskiego obiadu po 
zaślubinach księżniczki meklemburskiej z knia- 
życzem Daniłą, książe czarnogórski wznosił 
kolejno toasty za zdrowie wszystkich europej: 
skich monarchów i Papieża; nie pominął i pre- 
zydentu republiki francuskiej, i prezydenta 
szwajcarskiego ; nie wspomniał tylko o jednym 
ceskrzi niemieckim. zwróciło to podobno pòw- 
szechną uwagę gości i zrobiło wrażenie, ale 
zaraz się postarano, aby o żem nie było wzmian- 
ki w dziennikach. Jakoż dotąd publiczność ou- 
ropejska o tem nie wiedziała. Lecz teraz z ja- 
kiegoś powodu organ watykańskiej dyplomacyi 
Voce della Veritå rzecz tę rozgłosił. Zaczęto o 
niej mówić i tłómaczyć ją najrozmaiciej, bądź 
jako dowód jakiejś urazy ks. Mikołaja do ce- 
sarza Wilhelma, bądź jako wyraz stosunków 
między swiatem słowiańskim a germańskim. 
Nareszcie pojawiło się półurzędowe oświadcze- 
nie czarnogórskie, że książe pił zdrowie tylko 
tych monarchów, którzy utrzymują z nim dy- 
plomatyczne stosunki. Jeden tylka rząd berlin- 
ski nie ma swego przedstawiciela w Cetynii i 
nawet na ślub nikogo nie wysłał, chociaż wy- 
chodziła za mąż księżniczka niemiecka. To wy- 
jaśnienie z koniaczności musiano w Niemczech 
przyjąć za dobre, chociaż uznano, że bądź co 
bądź był afront. Aby go na przyszłość uniknąć 
żądają berlińskie dzienniki zamianowania dy- 
plomatycznego przedstawiciela Niemiec przy 
dworze czarnogórskim. 

1 r. r L 
Kredyt włościański. 

Sprawa organizacyi kredytu włościańskie- 
go w naszym kraju zaczyną wchodzić w sta- 
dyum wykonania. Wiadomo, że Sejm na ostat- 
niej sesyi uchwalił statut wzorowy dla kas 
Raiffeisenowskich, czyli t. zw. „Kas oszczę- 
dności i pożyczek* i stworzył dla nich fundusz 
pożyczkowy w sumie jednego miliona zł. 
Z duiem 1 lipca zaś otworzono przy Wydziale 
krajowym biuro patronatu dla tych powstać 
mających kas pożyczkowych i kierownikiem 
Jsgo zamianowano dra Stefczyka. Owóż chwila 
obecna nadaje się do tego, aby zastanowió się 
nad tem, na jakich podstawach opierać się ma 
kredyt dla włościan, który uprawiać będą nowe 
kasy Raiffeisenowskie, by znów nie stworzyć 
rzeczy chybionej i nie wyrzucić pieniędzy na 
marne, nie przyniósłszy niemi włościanom ġa- 
dneg> pożytku. 

Niektórzy rzecznicy ludu domagają się, 
aby i w dziedzinie kredytu nastało „ zupełne 
równouprawnienie między „włościanami a inte- 
ligentnemi warstwami rolniczemi, ażeby więc 
otwarto włościanom na oścież wrota i kredytu 
wekslowego i długoterminowego kredytu hi 
potecznego. — Złe usługi oddają jednak ludo- 
wi ci, którzy się tego domagają, bo dążą naj- 
krótszą drogą do jego ruiny. Gdyby chłop 
nasz znał wartość długoterminowego kredytu 
hipotecznego. wtedy oczywiście byłoby niedo- 
rzecznością zainykać mu go; przy dzisiejszym 
jednak poziomie jego wykształcenia ekonomi- 
cznego, kredyt taki jest dtań czemś niesłycha- 
nie niebezpiecznem. Widzimy przecież jakie 


bezgranicznej, wyłącznej miłości, z całą też si- 
lą mojego serca przylgnęłam do tego nerwo- 
wego genialnego człowieku. Myśl moja bez- 
ustannie nim tylko była zajęta. Powtarzalam 
w myśli wszystko, co u nas mówi, rozbiera- 
łam każde słowo i starałam się każdą Jego 
myśl, którą pobieżnie wygłosił, zrozumieć i 
zgłębić, Oryginalność tych myśli najwięcej 
mnie ku niemu pociągała, jakież one nowe, ró- 
żnorodne wyobrażenia i obrazy w moim umy- 
śle tworzyły! Widziałam nieraz we śnie Dosto- 
jewskiego, te sny tyczyły się zawsze jego prze- 
szłości, nigdy przyszłości. 1 tak przedstawiałam 
sobie Dostojewskiego w więzieniu, na ruszto- 
waniu, w osamotnionem jego życiu i w różnych 
innych przygodach, o których wspominał i tak 
to sobie uprzytomviałam, jakbym z nim razem 
wszystko to przeszła. Gdyby Dostojewski mógł 
był zajrzeć do mojego serca, byłby się pewnie 
bardzo rczrzewnił. W tak młodym wieku, W Ja- 
kim podówczas ja byłam, uczucie jest silne, ró- 
wnie może silne jak u dojrzalszych, ale się te- 
go uczucią okazać nie umie; dorośli nie domy- 
ślają się nawet, jakie to w duszy 1 w sercu 


czternastoletniej dziewczynki ukrywają się 
skarby. z 
W skrytości cieszyło mnie, że Dosto- 


jewski nie jest tak Aniutą zajęty jak wprzódy, 
wstydziłam się sama przed sobą tej mojej ra- 
dości, zdawało mi się, że przez to zdradzam 
wlasny siostrę Walczyłam z tymi wyrzutami 
sumienia, a za pokutę za moją zbrodnię zdwa- 
jałam moją miłość i usłużność dla Aniuty. 

Wyrzuty sumienia dozwalały mi jednak 
cieszyć się każdą sprzeczką Aniuty z Dosto- 
jewskim. 

Fedor Michajłowicz nazywał mnie zawsze 
swoją małą przyjaciółką, a ja w mojej nalwno- 
ści silnie przekonaną byłam, że mu jestem 
bliższą, że go lepiej rozumię, niż moja starsza 
siostra. Zdawało mi się nawet, że pięknością 
przewyższam Aniutę. 


— Pani sobie pewnie wyobraża, że jest pię- | przenikiwie zielonemi swojemi oczyma, Jej | 


barasu, a niepunktualni dłużnicy włościańscy 
płacą od swych pożyczek właściwie nie 5, ale 
9 lub 10%, gdyż muszą ponosić koszta egze- 
kucyjne i odsetki zwłoki. — Tak jest obecnie, 
i tak zapewne będzie jeszcze długie lata, bo 
chłop nasz ani nie zdaje sobie jasno sprawy z 
długotrwałego kredytu, ani. nie potrzebuje go. 
Zaciągnąwszy pożyczkę, płaci on raty regu- 
larnie przez lat dwa lub trzy, potem zdaje mu 
się, że już wszystko zapłacił, nie zastanawia się 
nad tem ile właściwie zapłacił, tylko jak dłu- 
go płacił. Stąd pochodzi, że gdy niepunktual- 
nego dłużnika włościańskiego zmuszają środka - 
mi egzekucyjnemi do zapłaty zaległych rat, 
on czuje się pokrzywdzonym i ma to przeko- 
nanie, że go niesłusznie napastują i domagają 
się od niego tego, co się nie należy. wyż- 
szej jeszcze mierze ma chłop to urojone poczu- 
cie krzywdy, gdy każą mu płacić raty od dłu- 
gu będącego na gruncie, nabytym przezeń dro- 
gą spadku lub kupna, t. jj gdy nie on sam, 
ale poprzedni właściciel pożyczkę zaciągnął. 
Chłop nasz rozumie dzisiaj tylko trzy ro- 
dzaje kredytu. Pierwszy z nich to pożyczka na 
zastaw ręczny. W lecie chłop potrzebuje pie- 
niędzy, niesie kożuch do żyda i pożycza nań 
pieniądze. Wie, że ma je zwrócić w jesieni i 
wie ile ma zapłacić na kapitał, a ile na pro- 
cent. Drugi rodzaj kredytu włościańskiego, 
to oddanie w zastaw, czyli tak zwana  „sprze- 
daż* gruntu na pewien przeciąg czasu. Chłop 
pożycza sobie u sąsiada lub u innego z gospo- 
darzy potrzebną mu kwotę pieniężną, a w za- 
mian odstępuje mu zagon pola lub dwa zago- 
ny do użytkowania przez dwa, trzy lub cztery 
lata. Trzeci wreszcie rodzaj zrozumiałego dla 
włościan naszych kredytu to ten, że chłop 
idzie do żyda, pożycza pieniądze i płaci mu 
procent, wynoszący centa, półtora lub nawet i 
dwa centy od guldena tygodniowo, czyli ro- 
cznie od 52 do 104%. — Wszystkie te trzy 
rodzaje kredytu są połączone z lichwą i stały 
się już powodem ruiny wielu gospodarzy. Po- 
trzeba więc koniecznie nauczyć chłopa nowej 
formy kredytu, ale z tego nie wynika. żeby 
mu go zaraz otwierać, zanim się go odpowie- 
dnio wyedukuje. Jako zasadę przyjąć + należy, 
że chłop nasz przy dzisiejszym poziomie wy- 
kształcenia ekonomicznego nie potrzebuje kredy- 
tu długoterminowego. Taki kredyt, jakiego mo- 
žna mu dziś udzielić, czy to z tytułu osobiste- 
go zaufania, czy też ze względu na wartość 
jego gospodarstwa, jest on w stanie spłacić do 
dwóch, trzech, a najpożałej do czterech lat. 
Kredyt więc kultywowany przez powstać ma 
jące w kraju naszym kasy Raiffeisenowskie 
powinien być krótkoterminowy, to jest udzie- 
lany ua rok, dwa, a najwięcej na trzy lata. — 
Następnie powinien to byó kredyt, udzielany 
przeważnie na tygodniowe spłaty, gdyż taki 
kredyt nadaje się wybornie, zwłaszcza dla 
uboższych włościan. o: 
Próby, jakie pod tym względem przedsię- 
wzięto już tu i owdzie, wydały świetne rezal- 
taty. Wiemy np., że w pewnej WSI żona dzie- 
dzica założyła kasę Raiffeiseno wską dla wło- 
śzian. Za zasadę przyjęto w niej, źe od poży. 
czoneg. CESE w gh A sł wi, a zatem 
rzacyę 2 centy LYĘ" , 
23 A Ben i dłuznik za guldena 104 
centów i pożyczka była umorzona. Włościanie 
nadzwyczajnie chwalili sobie tę kasę i wielu 
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kną — mówił Dostojewski do Aniuty. -- Sio- 
stra pani będzie o wiele piękniejszą, jej rysy 
gą wyraziste, a oczy Jak u Cyganki. Pani jest 
ładną Niemeczką i na tem kuniec. 

Aniuta uśmiechała się obojętnie, ale ja 
byłam jak w zachwycie na to powiedzenie, ne 
takie pochwały, pierwszy raz w życiu sly- 
szane. 

— Czy to tylko prawda? - zapytywałam 
sama siebie. Lękałam się, czy przyjaźń, którą 
mi okazuje Dostojewski, nie sprawi mojej sio- 
strze wielkiej bardzo przykrości Dużo była- 
bym dała, aby wiedzieć, co Aniuta myśli i 
czy ona sądzi, że gdy dorosnę, będę ładną 
panną, to zwłaszcza pytanie zajmowało mnie 
bardzo. 

W Petersburgu miałyśmy obie wspólny 
sypialny pokój. Przed udaniem się do snu, spę- 
dzałyśmy zwykle długie chwile na najicilszej 
poufałej pogadance. 

Aniuta stoi przed zwierciadłem i czesze 
swoje długie, jasne włosy, które na noc w 
dwa warkocze splata. To zajęcie dużo jej cza- 
su zabiera ; gdyż delikatne jej włosy starannej 
wymagają ręki. Ja siedzę na łóżku w nocnem 
ubraniu i nad tem tylko myślę, jakby zacząć 
rozmowę o tem, co mnie tak żywo obchodzi. 

— Co też to Fedor Michajłowicz za zaba- 
wne rzeczy dzisiaj rozpowiadał — mówię wre- 
szcie po długim namyśle z udanym spo- 
kojem. - 

Cóż takiego? — odpowiada Aniuta z roza 
targnieniem, widocznie czem innem zajęta. 

— O moich oczach cyganki i o tem, że na 
piękną pannę wyrosnę. --- Mówiąc to, czuję, 
żem się aż po uszy zarumieniła 

Aniuta trzymając grzebień w ręku, zwró- 
ciła się w moją stronę i nachyliła głowę ku 
mnie. A 

— Czy sądzisz, że Fedor Michajłowicz znaj- 
duje cię ładną, ładniejszą odemnie? 

Mówiąc to, z uśmiechem patrzy na mnie 


może chłop tygodniowo w zimie jajami od 
dwóch kur, a w levie wyszedłszy na jeden dzień 
do roboty. Zamożniejsi gospodarze pożyczali i 
po 50 i po 80 zlr., a także nie skarżyli się, by 
im z trudnością przychodziło płacić raty. Za 
możniejszy gospodarz ma przecież konie, a one 
zarobią mu dwa razy tyle, ile potrzeba na ra- 
ty. Początkowo sarkali wprawdzie niektórzy 
zamożniejsi chłopi na te tygodniowe raty i 
niejeden z nich mówił: „Przecie u mnie nie 
przepadnie; sprzedam byczka, to wszystko od 
razu zapłacę.“ Skarg tych jednak nie uwzglę- 
dniała dziedziczka, bo szło jej właśnie o to, 
by przyzwyczaić chłopów do porządku, aby 
oni wiedzieli, że gdy przyjdzie sobota, rata 
musi być zapłacona. Zaprowadziła więc w tym 
celu oryginalny a bardzo skuteczny sposób 
egzekucyi. Oto postanowiła, że nikt nie dosta- 
nie nowej pożyczki, dopóki wszystkie raty da- 
wnych nie będą zapłacone. Ci więc, którzy 
czekali na nowe pożyczki, sami już tak na- 
przykrzali się sąsiadom, mającym ochotę dopu- 
ścić do zaległości, że oni w końcu musieli pła- 
cić regularnie. Oczywiście w nadzwyczajnych 
wypadkach robiono wyjątki od tej reguły i 
gdy kogoś jakies nieszczęście spotkało, to nie 
tylko zaczekano mu z ratą, ale czasem nawet 
i dług darowano. Kasa ta tak popularną stała 
się we wsi, że po pewnym czasie cała służba 
dworska i chłopi lokowałi w niej swe oszczę- 
dności. Płacono im od nich 6*/,, a można było 
tyle płacić, bo przy ratach 2 centów od guldena 
tygodniowo, jakkolwiek cały dług wraz z pro- 
centem umarzał się kwotą 104 centów, procent 
wynosił nie 40%, lecz około 9%, gdyż kapitał 
co tygodnia zmniejszał się stopniowo. Nadmie- 
nić jeszcze należy, że pożyczak w tej kasie 
udzielano bez Żadnych ręczycieli. Kasa ta 
istniała w owej wsi lat dziesięć, to jest tak 
długo, jak dlugo mieszkała w niaj owa dobro- 
czynna dziedziczka. Gdy oua przeniosła się w 
inne strony, i dzielo jej przestał» istnieć, gdyż 
chłopi sami jakoś nie mogli zabrać się do gor- 
ganizowania i prowadzenia nowej kasy, pomi- 
mo, iż odczuwali i uznawali jej dobrodziejstwa. 

Stąd wypływa nauka, że nie powinno się 
od razu powierzać zarządu mał samym wło- 
ścianoin, lecz każdej z nich trzeba dać opieku- 
na, któryby ją prowadził i ualawał jej kieru- 
nek, s dopiero p» pawnym czasie, gdy włościa- 
nie wprawią się juź i gdy w calej gminie nikt 
nie będzie wyłamywał się z zasad obowliązu- 


jących w kasie, można jej zarząd oddaó w ca- 


łości włościanom. Mamy w kraju naszym jedną 
kasą Raiffeisenowską, którą prowadzą sami wlo- 
ścianie, a która posłużyć może za wzór wszyst- 
kim. Jest to kasa w Miejscu koło Krosna. Ist- 


nieje ona już od lat trzydziestu, a gmina za* 


wdzięcza jej bardzo wiele. Z drugiej strony je- 


dnak nie brak nam także odstraszających przy- 
kładów, z których powinniśmy wysnuć naukę, 
jak nie należy postępować przy zakładaniu kas 
Rniffeisenowskich Myśl zakładania tych kas w 


kraju naszym nie jest znów zupełaie nową, był 
bowiem przed laty trzydziesiu okres, w którym 
zacni filantropi, a nawet i saa Wydział krajo- 
wy bardzo gorliwie propagowali tę myśl. Zua- 
ny przemysłowiec naftowy p. Łukasiewicz 


z ks. Dutkiawiczem proboszczem z Jedlicza po: 
święcili tej myśli sporo pracy i pieniędzy. stwo« 
rzyli w krośnieńskiem cały szereg kas Raiffei- 
senowskich i każdej dali opiekuna 


Przez pe 


piękna postawa i bogactwo rozpuszczonych 
włosów, czynią ją do wodnej nimfy podobną 
W wielkiem, 5cieunem źwierciadle, wiszącem 
naprzeciw mojego łóżka, widzę moją nikłą, 
drobną postać i muszę wyznać, źe to porówna» 
nie siostry drażuie mię i nie skłądam broni. 


— Różne są gusta — odzywam się gnie 
wnie. 

— Tak, gusta są czasem dziwaczne — od- 
zywa się spokojnie Aniuta, czesząc swoje 
włosy. 


Świeta zgaszona ; przytulam głowę do po- 
duszki. myślę 1 myślę, zawsze o jeduem i tem 
samem: Czy rzeczywiście podobam się Fedo- 
rowi Michajłowiczowi więcej niż Aniuta. Bez- 
wiednie prawie zasyłam gorące modły do nie- 
ba: „Dobry Boże! spraw, aby Aniuta wszyst- 
kim, całemu światu się podobała, niech się 
tylko js Fedorowi Michajłowiczowi podobam*. 

Niestety! iluzys moje doznały wkrótce 

olesiiego rozczarowania. Pomiędzy salonowemi 
talentami, do których ćwiczenia nakłaniał 
mnie Dostojewski, należała muzyką. Dotąd 
uczyłam się gry na fortepianie, jak zwykle 
młode panienki, bez wielkiego zamiłowania. 
Od piątego roku mojego życia ćwiczyłam się 
codziennie w muzyce, grałam etudy i różne 
utwory, uczono mnie przytem kontrapunk'u i 
choć nie miałam wybitnego talentu, nabrałam 
trochę wprawy, uderzenie miałam czyste i łą- 
two czytałam nuty. W pierwszych dniach na- 
szej znajomości z Dostojewskim grałam przed 
nim rosyjskie ludowe pieśni i zdaje mi się, 
że nieźle. y 4 

Fedor Michajłowicz nie był muzykalny, 
należał do tych ludzi, na których muzyka we- 
dług ich usposobienia działa. Nudzą ich nie 
raz najwznioślejsze utwory po mistrzowsku 
wykonane, a wyoiśnie im łzy prosta piosenka, 
którą gdzieś na ulicy posłyszą. 


(Cigg dulazy zwiąwi), 
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wien czas prosperowały te kasy bardzo dobrze. | Dalej Picquart przypomniał, że w r. 1896 szawy i ma na myśli nowe nominacye ze świa- 
Także w innych okolicach kraju dawali oby-| w dzienniku Eclair pojawiły się bardzo gwał- ta naukowego polskiego. Prezesem akademii 


watele znaczne sumy, bo nawet i po kilka, 
tysięcy reńskich na zakładanie kas Raiffeise- 

nowskich, ale na tem daniu pieniędzy skoń- 

czyła się ich ofiarność. To też te kasy wege- 

towały tylko bardzo krótki czas i zniknęły zu- 

pełnie z powierzchni, równie jak i te, które 

powstały były pod egidą Wydziału krajowego. 

Zachęcone przez Wydział krajowy sprzedawały 

gminy swoje spichlerze gminne i cbligacye da- 

wnych pożyczek przymusowych, zaciąganych 

przez państwo, i za uzyskane stąd pieniądze | 
zakładały kasy na podstawie nadanego im | 
przez Wydział krajowy statutu. Pokszało się 
jednak, że nie dość jest założyć kasę i zaopa | 
trzyć ją w pieniądze, ale trzeba jej nadaó tak- 

że kierunek. Cóż bowiem stało się z temij 
wszystkiemi kasami? Oto zeszli się dygnitarze | 
gminni: wójt, przysiężni i rozmaici wodzireje i 
wiejscy i wójt zagaił posiedzenie temi mniej | 
więcej słowy: „Mamy tu dwa tysiące reńnskich 

na pożyczki. Wy Piotrze ile bierzecie?* „Dwie- 

ście* — odpowiedział Piotr. .A ja wezmę trzy- 

sta,“ rzekł wójt. „A ja sto pięćdziesiat,* dodał 

assesor. „Ja także dwie setki,* dorzucił inny — 

i w rezultacie dygnitarze gminni rozebrali po- 

między siebia wszystkie pieniądze i na tem się 

skończyło. Ani kas, ani pieniędzy nikt więcej | 
nie widział. 

Mamy nadzieję, że coś podobnego nie po- | 
wtórzy się więcej i że nowe kasy Raiffeise- | 
nowskie, które dzięki ofiarności krajn powstać | 
mają w znacznej liczbie, wezmą sobie za za-| 
danie nauczyć chłopa porządku i punktu- | 
alności.' | 

Podnieść jeszcze musimy, że instytucya | 
towarzystw zaliczkowych, która jest już w kra- | 
ju naszym bardzo rozwinięta, powinna taż 
oddać wielkie usługi na polu kredytu wło- 
ściańskiego, zwłaszcza dla zamożniejszych wło- 
ścian. Wadliwością ustroju naszych towa- | 
rzystw zaliczkowych na prowincyi jest jednak, 
to, że dają one z reguły pożyczki tylko na | 
rok, a gdy ktoś potrzebuje znaczniejszej kwo- 
ty—na dwa lub trzy lata,to co roku musi ze 
znawać nowy skrypt dłużny, co dla włościan | 
połączone jest z dotkliwymi kosztami podróży | 
do notaryusza, zeznawania skryptu, tudzież 
wożenia i częstowania ręczycieli. Powinny 
więc nasze prowincyonalne towarzystwa Za- 
liczkowe zaprowadzić u siebie tę reformę, aby 
zamożniejsi włościanie, potrzebując znaczniej- 
szej pożyczki na spłatę dwuletnią lub trzy- 
letnią, zaciągali ją na podstawie skryptu tylko 
raz jeden zeznanego. m 

Mając dobrze zorganizowane kasy Raif- 


towne artykuły przeciw Dreyfusowi. Z impe- 
tycznego sposobu pisania wynikało, że autorem 
ich był pułkownik du Paty de Clam. Piequart 
z tytułu swego urzędu chciał z tego powodu 
zarządzić śledztwo, jednakże Boisdeffre mu te- 
go zabronił, tak samo, gdy chciał prowadzić 
dalej śledztwo w ki»runku wyświetlenia spra- 
wy Dreyfusa, przeszkodził temu Boisdeffre, po- 
wiadając, że tej sprawy nie należy wznawiać. 
Picquart mówił o tem również z jen. Gonse i 
powiedział mu, że wznowienie sprawy Drey- 
fusa jest koniecznością, gdyż istnieją poważne 
poszlaki, że Dreyfus jest aiewinnym. Na to je- 
dnak jenerał Gonse odpowiedział: „Jeżeli Pan 
nikomu o tem nie powiesz, nikt o owych po- 
szlakach nie będzie wiedział“. Picquart na to 
odpowiedział: „Czy Pan, Panie jenerale, zdajesz 
sobie sprawę z tego, iż to coś mi Pan teraz 
powiedział, jest rzeczą szpetną. Jeszcze nie 
wiem co w tej sprawie zrobię, ale to pewna, 
że tej tajemnicy nie zabiorę ze sobą do gro- 
bu“. „Tak się rzeczy miały — ciągnął dalej 
Pioquart — to jest ich prawdziwy przebieg, 
mimo zaprzeczeń jenerałów*. Jen. Boisdeffre i 
Gonse zabronili też Picquartowi śledztwa prze- 
ciw Esterhazyemu. 

Opowiedziawszy następnie o znanym epi- 
zodzie z zawoalowaną damą, która doręczyła 
Esterhazyemu niektóre tajne dokumenta i po- 
mogła mu tem do ocalenia się, Picquart wy- 
raził zdanie, że prawdopodobnem jest, iż puł- 
kownik du Paty de Clam, który tę rzecz zain- 
scenował, nie działał z własnego tylko popędu. 
(Poruszenie w sali). 

W tem miejscu zarządzono przerwę w 
rozprawie, podczas której dostała się do sali 
wiadomość, jakoby aresztowano sprawcę zama 
chu na Laboriego, co również wywołało żywe 
wrażenie. 

Po przerwie Picquart w dalszym ciągu 
obszernie przedstawiał sprawę Henry'ego 1 
jego fałszerstwa, a przyszedłszy do t. zw. petit 
bleu, tj. listu, który w sprawie Ksterhazy'ego 
odgrywa wielką rolę, a o którego sfałszowanie 
posądzono Picquarta, oświadczył, że wyskroby- 
wań na tym liscie dokonano dopiero wtedy, 
gdy on z rąk jego wyszedł. ; 

Gdy Picquart zakończył swoje zeznania, 


| powstali jenerałowie Roget i Mercier, żądając 


głosu. Przedtem jednakże obrońca Demange 
postawił do świadka kilka pytań, a na jedno 
z nich Picquart odpowiedział, że w litografii 
wojskowej pracują także zwykli robotnicy. 
Jenerał Roget poruszył na nowo sprawę 
Chenilly co do której jednakże kwestyl 


feisenowskie i towarzystwa zaliczkowe, nie po-| wkrótce przyszło do porozumienia między obu 


trzebuje nasz chłop wcale długoterminowego 
kredytu bankowego i nie pojmujemy wcale, 
dlaczego niektórzy nasi chłopomani chcą mu 
go koniecznie narzucić i doprowadzić przez 
to do obciążenia przyszłej generacyi wło- 
ściańskiej. 


Proces Dreyfusa. 


(Telegramy Przeglądu). 

Rennes 19 sierpnia. Całe wczorajsze po- 
siedzenie wypełnione było dalszym ciągiem 
zeznań pułkownika Piequarta. Świadek począł | 
rozpatrywać zbiór tajnych aktów i omawiając 
każdy dokument z osobna, starał się wyjaśnić 
prawdziwą jego wartość. Prezydent Jouaust 
przytem oświadczył, iż niepodobna jest oddać 
owych dokumentów do rozporządzenia świadka. 
Picquart mówił o podejrzeniu, jakie powstało 
przeciw Dreyfusowi z powodu rzekomo bli- 
skich jego stosunków z obcymi dygnitarzami 
wojskowymi i powiedział, że do takiego 
szczegółu nie można przywiązywać zbytniej 
wagi. Swiadek udowadniał, że bardzo wielu 
oficerów francuskiego sztabu jeneralnego utrzy- 
je serdeczne stosunki z wojskowymi attaches 
obcych ambasad, a przecież miesprawiedliwo- 
ścią by było robić im ztego zarzut, Następnie 
Picquart przystąpił do roztrząsania dokumentu 
„cette canaille de D.“ i powiedział, że nie mo- 
że on się odnosić do Dreyfusa. A i to nie ma- 
łej jest wagi, że list ów pisanym był, nie, jak 
sądzono, przez ajenta A. do ajenta B, tylko od- 
wrotnie przez ajenta B do ajenta A. (Wiado- 
mem jest, że pod ajentem A rozumieć należy 
attache niemieckiego Szwarzkoppena, ajent 
B zas oznacza attaché włoskiego Panizar- 
diego). 

Picquart ubolewał, że nie ma na rozpra- 
wie Du Paty de Clama, bardzoby bowiem 
chciał być skonfrontowanym. Następnie dowo 
dził, że wiele tajnych dokumentów jest pofał- | 
szowanych, poczem omawiał prywatne sledz- i 
two zarządzone przez Qua-nay de Beaure- | 
pairea i zarzucił mu lekkomyślność i płytkość. , 
Następną fazą zeznań Picquarta było omawia- | 
nie własnego jego śledztwa, które go doprowa- 
dziło do przekonania, iż istotnym winowajcą 
jest Esterhazy i że on jest autorem bordereau. | 
Przy tej sposobności Picquart opisał stosunek ; 
Esterhazyego do Henrego 1 powiedział, że Hen- | 
ry na kilka jego zapytań, czy Esterhazy , 
mógł zdradę popełnić, odpowiadał zawsze wy- 
mijająco. 

„Wielokrotnie podnoszono już tutaj za- | 
rzut przeciw mnie — mówił Picquart — żem 
śledztwo przeciw Esterhazy'emu prowadził bar- 
dzo powoli — ja jednak z tego tytułu do wi- 
ny się nie poczuwam. Owszem, musiałem tak | 
robić jeżelim chciał uniknąć rzucenia podej- 
rzenia na niewinńego oficera. Jakich wielkich 
błędów: uniknęłoby się w r. 1994, gdyby się 
było tak samo rozważnie postępowało w obec 
Dreyfusa ! Ń s 

Picquart zresztą — jak powiada — skła- 
dał szczegółowe sprawozdania ze swej działal- 
ności szefowi sztabu jeneralnego Boissdeftrowi 
a ten przyjmował do wiadomości jego postępo- 
wanie w obec Esterhazy'ego. Charakterystycz- 
nem było, że Esterhazy bardzo gorąco starał 
się dostać do ministeryum wojny. Ządaniu jego 
nie uczyniono zadość, ale ten upor, z jakim się 
tego dobijał, obudził podejrzenie Picquarta. | 
Gdy wreszcie świadkowi powiodło się dostać | 
do rąk manuskrypt Esterhazy'ego, przyszedł do 
przekonania, że to on napisał bordereau. Od 
tej chwili ciągle mnożyły się okoliczności ob- 
ciążające Esterhazy'ego, a dla ich rozjaśnienia, 
Piequart podjął studyum tajnych dokumentów. 

„Nie mogę tego ukryć — mówił Picquart 
— be tajne akta wywołały we mnie rozczaro- 
wanie. Sądziłem, że są tam istotnie rzeczy 
ważne, atoli nie znalazłem nio obciążającego, 
a szczerość nakazuje mi wyznać, że zarówno 
nie przeciw Esterhazy'emu, jak nio przeciw 
Dreyfusowi*. 
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świadkami. 

Jenerał Mercier zaprzeczył twier- 
dzeniu Piequarta, jakoby kiedykolwiek wspo- 
minał o wręczeniu tajnych aktów sądowi. 

Picquart: Doskonale przypominam to 
sobie, że pułkownik Maurel powiedział, iż po- 
dał tajne akta, zamknięte w kopercie. 

Mercier obstawał przy swojem, doda- 
jąc, iż komentarz do tajnych aktów był opra- 
cowany tylko dla jego prywatnej ińformacyi. 

Na tem posiedzenie do dzisiaj odroczono. 

Paryż 19 sierpnia Kierownik anstro-wę- 
gierskiej ambasady upoważnił dziennik Figaro 
do oświadczenia, że ogłoszony przedwczoraj te: 
legram pułkownika Schneidera jest prawdziwy 
i autentyczny. 

Skonstatowano, że indywiduum, areszto- 
wane w Dolle pod zarzutem zamachu na La- 
boriego, jest alkoholikiem i zeznania jego są 
bardzo podejrzanej wartości. Sledztwo prowa- 
dzi się dalej, jednakże jest bardzo wątpliwem, 
aby aresztowany Glorot był istotnie sprawcą 
zamachu na Labor:ego. 

Rennes 19 sierpnia. Sędzia śledczy prze- 
słuchiwał wczoraj aresztowanego pod zarzutem 
zamachu na Laboriego Glorota, oraz jako 
świadków Picquarta i Gasta i innych, którzy 
widzieli sprawcę zamachu. Ci wszyscy jednak 
oświadczają, że Glorot nie jest tym samym, 
którego widzieli i ścigali. 


Ze stolicy Kroacyi: 


Z zagrzebia piszą : 

Przejeżdżający przez Peszt do Abazyi z 
przyjemnością widzą piękne, położone u stóp 
wydłużonej, gęsto zarosłej góry miasto, które 
urzędowo nazywa się po madiarsku Zagrab, na 
mapach niemieckich Agram, a właściwie nosi 
imię słowiańskie Zagreb, przerabiane według 
naszego sposobu wymawiania na Zagrzab. | 

Zazwyczaj turyści nasi ograniczają się 
tem, że, korzystając z dłuższej przerwy w je- 
ździe, wychodzą kilka kroków po za dworzec 
kolejowy i podziwiają kilka wspaniałych gma- 
chów, nadzwyczaj gustownie i wytwornie zbu- 
dowanych. Wrażliwszych widok ten pociąga i 
skłania do pozostania w mieście, mniej wra- 
żliwi lub bardziej obliczający się z kieszenią 
biorą pod uwagę i to, że pozostanie takie po- 
ciąga za sobą stratę 8 zł. na bilecie Ilej klasy 
w pociągu pospiesznym, oraz na koszt hotelu i 
utrzymania dziennego. Tymczasem strata owa 
jest bagatelą w porównaniu z przyjemnością 
zobaczenia jednego z najpiękniejszych miast 
na świecie, mogącego śmiało uchodzić za ideał 
małego miasta. 

zagrzeb jest istotnie malem miastem. 
Baedeker z roku 1898go poczet mieszkańców 
oblicza na 53.000, ale zdaje się, że nieco za 
skąpo. W każdym razie, nawet dodając stojąca 
tutaj załogę wojskową, liczba mieszkańców do 
60.000 nie dochodzi. Jest to miasto przepełnio- 
ne inteligencyą, stanowiącą tak poważny pro- 
cent ludności, jakim nawet większy nieco od 
Zagrzebia Kraków poszczycić się nie może. 
I nie dziw. Jest on stolicą osobnego królestwa 
Chorwacyi, noszącej nazwę królestwa Trójjedy- 
nego (Chorwacyi, Slawonii i Dalmaayi), lubo 
Dalmacya właściwie jest odrębną prowineyą i 
należy do Cislitawii. Przyłączenie jej do je- 
dnoplemiennej i jednojęzykowej Chorwacyi le- 
ży niewątpliwie w pragnieniach i marzeniach 
calego narodu chorwackiego, ale w obecnej 
chwili nie bardzo się samym Dalmatom uśmie- 
cha ze względu na haniebną gospodarkę ma- 
diarów w bratnich ziemiach Chorwacyi i Sla- 
wonii. Otóż, jako stolica owej Trójjedynej kra- 
lny, Zagrzeb jest siedzibą namiestnika, zwane- 
go „banem“, calej biurokracyj naczelnej po- 
siada akademię, uniwersytet, trzy gimnazya 
klasyczne, jedno realne, wyborne szkółki ele- 
mentarne, oraz seminaryum n ielski ; 
skie Nazekalić, yu auczycielskio mę 

„Akademia „poludniowo-słowiańska“ skła- 
da się z $ch wydziałów: prawnego, filozofi- 


„był początkowo słynny historyk, $. p. dr. Fren- 
ek Raczki, obecnie godność tę piastuje za- 


służony przyrodnik, dr. Józef Torbar, podobnie , 


jak Raczki, kapłan katolicki. 
Czynność akademii przejawia się przede- 
wszystkiem w czasopiśmie naukowem Rad (Pra- 


ce) akademii południowo-słowiańskiej w wyda- 


niu Starine (Starożytności), charakteru archeo- 
logicznego, oraz w długim szeregu wydania 
„Starych pisarzy chorwackich”, przeważnie 
dalmatów i dubrowniczan z pochodzenia. Wie- 


le innych dzieł, stanowiących ozdobę nauki zawiązki sztuki chrześciiańskiej przedstawionej 
chorwackiej, ukazało się, dzięki tej instytucyi, | w grupach wyobrażających sztukę bizantyńską broczynności* do Warszawy, 


która powstanie swe i znaczną część funduszów 
zawdzięcza wspaniałomyślnej i szczodrej dla 


| 


należący do sztuki gr cekiej, wiózł olbrzymi 
posąg Zeusa, u którego stóp zgromadzili się 
artyści z doby rozkwitu sztuki greckiej. Sztuka Naiwne kobiety uwierzyły w tę opowieść 
rzymska przedstawioną była w obrazie wjazdu | sprzedały sprzęty domowe za 130 rb., pienią- 
tryumfatora. Oprócz tego wyobrażona tu były | dze wręczyły swemu „dobrodziejowi*, żeby 
trytony podtrzymujące kulę symbolizującą pano- | miał na koszta podróży dla wszystkich. Za- 
wanie Rzymu nad całym globem ziemskim, ; miast jednak wieść je do Londynu przez Ham- 
który orzeł imperatorski otula potężnymi | burg, udał się z niemi -do Gemi, gdzie 
skrzydłami, a w tyle po za tem wszystkiem | wszyscy wsiedli na okręt, udający się do Bue- 
wznosił się biust Romy, przed którym składają | nos-Ayres, Na tym okręcie znajdował się jeszcze 
hołd rzymscy uczeni i artyści. Potem następo- | jeden „kandlarz* w towarzystwie ofiary, której 
wała sztuka arabska wyobrażona przez Arabów | było na imię Chana. 

i Arabki niosąca meczet, a za nią pierwsze Cygarnik tymczasem, nie znalazłszy ro- 
w Londynie, powrócił za pieniądze z „do- 
gdzie nie zastał 


udając się do Londynu, zabrał z sobą jego żo- 
nę wraz z córką. 


| boty 


i gotycką. 


RE. ; A już swej rodziny. 
Im bliżej współczesności, tem szezegóło- 


Okręt z ofiarami zawinął do Rio de-Ja- 


celów narodowych dłoni szlachetnego mecena- | wiej wyobrażały wozy i grupy rozmaite epoki | neiro, gdzie pomysłowi handlarze wyprowadzili 


sa, biskupa Jerzego Józefa Strossmayera. 


2 jego łaski mieści się w przepysznym | z grup przedlstawiających 


GEE zbudowanym według planu słynnego 
udowniczego wiedsńskiago Schmidta, Jemu 


zawdzięcza piękną galerye obrazów, którą bis- |z papieżem Juliuszem II-gim, 


kup całe życie zbierał, a potem narodowi da- 
rował. W tej galeryi oglądać można obraz Ma- 
tejki: „Zabicie króla Przemysława“, Siemiradz- 


kiego „Krajobraz włoski“ i „Ucieczkę do Egip- | dzieł np. „Dzień i nuoc“ Michała Anioła. 
tu“ Wilhelma Kotarbińskiego; dwa te ostatnie | nesans niemiecki reprezentował Albrecht Dü- 


obrazy biskup Strossmayer umyślnie w Rzy- 
mie u naszych malarzy dla swej galeryi zamó 
wil. Ozdobą galeryi jest także „Raniony czar- 


nogórzec”* Jarosława Czermaka. Obrazy Maszi- | którym postępowało 40 dzieci, śpiewając pieśń: 
oza, Bukowca, Medowicza (autora znanych „Ba- | „Eine feste Burg ist unser Gott“. W ślad za 
chanalii Nerona) i innych dobrze świadczą 0 | ranesansem niemieckim 


rozwoju malarstwa chorwackiego w obecnych 
czasach. 

Z dawniejszych malarzy Chorwaci mogą 
się poszczycić tylko Jerzym Gloviczem, który 
jako Clovis stol na czele miniaturzystów, oraz 
Andrzejem Meduliczem, zwanym „Schiavone“ 
(Słowianin), zaliczanym do szkoły weneckiej, 
ale obaj cl znakomici raistrze pędzili żywot 
we Wioszech i przez Włochów do szeregów 
swoich zeanektowani zostali. 


Poważną instytucyą jest „Matica chorwa- | Dycka stał on sam. Po jego lewej ręce kobie- 


cka“, dostarczająca członkom swoim za niską 
ceną 3 zł. od 9 do 10 książek rocznie. W osta- 
tnim roczniku (za r. 1898) znajdujemy „Pripo- 
viesti“ Henryka Sienkiewicza w przekładzie dra 
Jans Gostiszy. W tomiku tym są: „Organista 
z Ponikły*, „U źródła”, „Pójdźmy za nim“, 
„Lux in tenebris lucet“, „Ta trzecia”, „Sa- 
chem“, „Idyle“, „Janko muzykant“ i „Szkice 


wstępem, gdzie na 43 stronicach rozpisuje się 
gorąco o życiu i dziełach autora. Utwory Sien- 
kiewicza jak mi mówiona, bardzo podobały się 
czytelnikom chorwackim, podobnie, jak dawniej 
wydana przez „Maticę* „Hania“, którą przeło - 
żył na chorwacki wyboroy znawca naszego 
języka i stary nasz przyjaciel, Józef Eugeniusz 
'Tomiez. Sam Tomicz należy do najprzedni-j- 
szych pisarzy chorwackich; romans jego „Zmaj 
od Bosne* (smok bośniacki) wyszedł obeenie 
w drugiem wydaniu także nakładem „Maticy*. 
Zasługuje on na przyswojenie naszej litera- 
turze. 

Chorwaci obecnie interesują się coraz bar- 
dziej pismiennictwem naszem. W pismach uka- 
| zują się artykuły o różnych autorach naszych? 
|świeżo ktoś w Narodnich Nowinach pisze o Przy- 
| byszewskim. Prosvjeta ogłasza „Quo vadis“ 
w przekładzie Augusta Harambaszycza, zna- 
nego poety, pełnego talentu i zapału. 


Jubileusz Van-Dycka. 


W marcu b. r. minęło trzysta lat od 
chwili, gdy w Antwerpi: ujrzał światło dzien- 
ne słynny mistrz pędzła Antoni Van Dyck. 
Obecnie w dniach 18 i 14 b. m. obchodziło też 
stare miasto famandzkie jubileusz sławnego 
swego syna z czcią i pompą, godną jego zasług 
i chwały. Uroczystość. na którą zjechało się 
mnóstwo cudzoziemców zə wszystkich stron 
świata, rozpoczęła się posiedzeniem w antwerp- 
skiej akademii sztuk pięknych, na którem re- 
ferenci z rozmaitych krajów omawiali poszcze- 
gólne strony działalności artystycznej Van- 
Dycka. Następnie zwiedzano wystawę dzieł 
tego mistrza szkoły flamandzkiej,j  poczem 
wszyscy zgromadzili się przed pomnikiem. Tu, 
po odspiewaniu pieśni przez chór złożony z 
800 dzieci, przemówili imieniem miasta bur- 
mistrz Antwerpii Rykswyka, w imieniu rządu 
dyrektor muzeum sztuk pięknych Verlant, po- 
czem złożono u stóp pomnika mnostwo wien- 
ców, między którymi najpiękniejsze były 
wieńce od cesarza Wilhelma II i od rządów 
francuskiego i hiszpańskiego. Wieczorem od- 
był się bankiet, zabawa ludowa w ogrodach 
„Harmonii* i przedstawienie w teatrze, gdzie 
odegrano dramat p. t. „Antoon Van-Dyck*. 

W drugim dniu uroczystości Van Dyekow- 
skich przybył dv Antwerpii król Leopold II 
w towarzystwie księżniczki Klementyny i mi- 
nistrów i udał się przed południem na wysta- 
wę dzieł Van-Dycka, gdzie bawił blisko przez 
dwie godziny. Równocześnie zgromadziły się 
na ulicach miasta nieprzejrzane tłumy, aby się 
przypatrzyó kulminacyjnemu puuktowi wszyst- 
kich uroczystości. 4 : 

Belgijczycy nie pojmują żadnej większej 
uroczystości bez jakiegoś specyalnego pocho- 
du. Osobliwie zas Antwerpia znaną jest z te- 
go, że chętnie korzysta z każdej okoliczności, 
nadającej się do wielkiego pompatycznego po- 
chodu. Stosownie wiąc do tego zwyczaju, a 
w myśl uroczystości Van-Dyckowskich, urzą- 
dziło dziesięć miejscowych związków artysty- 
cznych pochód, który przedstawiał obrazowo 
rozwój sztuki, od jej początków, aż do CZASU 


Van-Dycka. 


Pochód ten, na koszta którego miasto sa- 
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gsygnowało 100.000 franków, rozpoczy- 
Bal R. motniEniozym t. zw. „Ommegangiem*, 
| symbolizującym starą legendę i towarzyszącym 
| każdemu pochodowi ant'werpskiemu. „Omme- 
i gang“ polega na tem, że naprzód posuwa się 
olbrzymi wieloryb na kółkach, a ua jego ple- 
cach siedzi mały kupido i obryzguje publiczność 
strumieniami wody. Za wielorybem toczy się 
okręt, którego majtkowie „śpiewają pieśni lu- 
dowe, a za okrętem sunie S19 olbrzym Antigon, 
figura 24 stóp wysoka 1 odpowiednio gruba i 
szeroka. Dopiero za tym obrazem, którego 
| znaczenie w szczegółach już się gdzieniegdzie 
zatarło, następował pochód właściwy. i 
Szła więc naprzód ną wozach sztuka egip 
| ska z Faraonem, dworem jego 1 sfinksem, umie- 
szczonym przed wrotami egipskiej świątyni. 
Za nią toczył się wóz ze sztuką assyryjską, a 
potem  najobficiej przedstawiona klasyczna 
sztuka grecka. Tu widzieć można było zwy- 


Po tem odkryciu Picquart udał się do |cZnego i przyrodniczego i skupia dokoła siebie cięzców igrzysk olimpijskich w otoczeniu dzieci 
szefa sztabu jeneralnego Boisdeffra i wynurzył, cały Świat uczony chorwacki. Niedawno mia- i bachantek. Przed kolosalną statuą Minerwy 


przed nim swoje zdanie o tajnych dokumen- 


nowała członkami swemi dra Stanisława Smol- 


składał ofiarę kaplan, a w tyle poza nią wzno- 


tach, lecz ten odesłał go do jenerała Gonse. kę z Krakowa i dra Jana Karłowicza z War- sił się Apollo, otoczony muzami. Drugi wóz, 


orm 


- Lwowska Fabryka Asfaltu 


Odanaczona w r. 1894 honorową nagrodą ©. k, Mi- 
ałęterutwa handia 


TEKTUR do krycia dachów 
Szoligi-Łyszkiewicza, Inżyniera 
Kwów, ulica św. Marsina 89. 


Asfaltoewą masę w gorącym stanie do ixołowa- 
nia murów fundamentowych. 

Tekturę alepezową, oznietrwałą do kry- 
eia dachów ich 
C ed 3 sir. do 8 mr, 50 m. 


gstasków, rola 10 mateów 


wysok 


i 


j samego. Przodem postępowali ludzie ze sztan- 


i 
i 


} 
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węglem*. Przekład swój dr. Głostisza zaopatrzył | ną świecie, 


r 
I 
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Asfaliowe elastyczne płyty izolacyjne. 

Lak asfaltowy świecący dokonserwacji W ni 
dachów tsktnrowych, żelaza i drzewa. 

Mmełą anzielszą bozwsśnę. 


niu osób, portretowanych niegdyś 


sztuki. I tak włoski ronesans składał się |na ląd matkę Pauliny, pod pozorem, że okręt 

) szkoły malarskie, | zatrzymuje się tutaj na parę godzia, a w mie- 
florentyńszą, wenecką, rzymską itd. Ponad |ście są jej znajomi z Warszawy. Żaprowadzili 
tymi wszystzimi grupami wznosił się tron | ją do jednego ze swych cichych wspólników, 


tym wielkim 
protektorem sztuki z czasów odrodzenia. Do- 
koła niego zaś widać było postacie Michała 
Anioła, Leonarda da Vinci, lub grupy z ich 
Re- 


skąd wydalili się niby na chwilę, spiesząc na 
okręt, który wnet odjechał w dalszą podróż. 

Córka, utraciwszy w ten sposób matkę, 
rozpaczała okropnie, lecz nikt z podróżnych 
nie wtrącał się do tej sprawy, kapitan zaś 
okrętu milczał, bo był o to uproszony — dat- 
kiem odpowiednim. 

Po przybyciu do Buenos - Ayres, Chana 
nie znalazła na siebie amatora, bo nie była 
dosyć ladna, za to Paulinę wprost sobie z rąk 
wyrywano. Do „kupujących* należały przewa- 
żnie żydówki, które w domu były uosobieniem 
nabożności. „Nabyły* niewolnicę za 230 funtów 
szter., płacąc gotówką zaraz 100 f. szt. i obo- 
wiązując się złożyć 50 f. szt, gdy się „towar“ 

Osobny wóz poświęcony był uezczeniu | zapisze do czarnej książki, a pozostałe 80 f. 

Rembrandta i sztuki holenderskiej a drugi Ru- | 87t., jeśli dziewczyna przebędzie 3 miesiące i 
bensowi, pierwszemu mistrzowi Van-Dycka. jme uda się jej wyrwać z hupanaru. 
Wreszcie toczył się wóz, niosący apoteozę jego| , Paulina jednak siedziała tam tylko 2 mie- 
siące, bo matka, domyśliwszy się w Rio de- 
Janeiro, co się święci, zaałarmowała przedsta- 
wicieli miasta, którzy ją odesłali do Buenos- 
Ayres. Po dłagich zabiegach udało jej się wy- 
rwać córkę z rąk zbrodniarzy, którzy jednak 
kary Żadnej nie ponieśli. 

Chana również wróciła do Warszawy. 

Ciekawem jest taż, że matka tego „han- 
dlarza* jest bogatą kupcową ryb w Warszawie. 


rer, siedzący pod ogromnym łukiem tryumfal- 
nym w towarzystwie Havsa Holbeina i Piotra 
Vischera. Potem toczył się wóz Lutra, przed 


zastępował wóz gru- 
py odrodzenia fraucuskiego, z królem Franci 
szkiem |I-ym na czele, otoczonym artystami 
francuskimi swojego czasu. 


darami angielskimi i hiszpańskimi. W otocze- 
przez Van- 


ta, przedstawiająca sztukę sypie mu kwiaty 
pod nogi, po prawej zas geniusz sławy dmie 
w trąbę chwały na cześć mistrza, a obok uno- 
szą się alegoryczne postacie nieśmiertelności. 
Wszystko to wykonane wollug najlep- 

szych wzorów, wyglądało wspaniale i odświe- 
żyło w godny mistrza sposób pamięć jego 
wś:ód tłumów żyjących w trzysta lat po nim! 


KRONIKA 
i " 

y Lwów 19 sierpnia. 

Wiadomości urzędowe. Pan namiestuik prze- 
niósł komisarza powiatowego Zygmunta Żeleskiego 
z Krakowa do starostwa w Podgórzu, a praktykan- 
ta konceptowego namiestnictwa Jerzego nr. Wodzi- 
ckiego ze Lwowa do starostwa w Krakowie. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya krakow- 
ska. Zamianowany administratorem parafii w Krze- 
szowie ks. Karol Kowicki, wikaryusz z Żywca. 

Konkurs na probostwo w  Krzeszowie ogło= 
szono z terminem do 15 września, 

i Święcenia kapłańskie otrzymali z rąk Księcia 
Biskupa dnia 10 bm. w kościele OO. Kamedtłów 
na Bielanach: Karol Nikiel, alumn Kollegium pol- 
skiego w Rzymie, deyecezyanin krakowski i Jan 
Valenzani z zakonu OO. Kamedułów. 

Najprzew. Książę Biskap dokona konsekracyi 
nowego kościoła OO. Karmelitów bo- ych w Wado- 
wieach dnia 27 bm. j 

Dyecezya przemyska. Zamianowani: Ka. Bro- 
nisław Swieykowski, wikary w Jasle katechetą 
szkół ludowych w Gorlicach; ks. dr. Jó:ef Dzia- 
dosz wikarym w Jaśle. 

Zjazd trzech cesarzy. Daily Telegraph do- 
nosi, że w pażdzierniku br. odbędzie się w Skier- 
niewicach zjazd trzech cesarzy, Wiadomość sama 
jest więcej wiarygodną, aniżeli żródło, z którego 
ona pochodzi, gdyż Daily Telegraph znany jest z 
wprowadzania czytelników w błąd. 

Wiktor Gomulicki, znany i ulubiony poeta, 
poniósł w ostatnich dniach dwie dotkliwe straty w 
rodzinie. Przed tygodniem zmarł w Płocku jego 
80-letni ojciec, Jan Gomulicki, onegdaj zaś pod 
Warszawą na letniem mieszkaniu, zmarła żona poety, 
Leokadya, kobiet: lat 27, matka dwojga dzieci. 

Budynek dla więżniów wzniesiony zostanie w 
Tarnopolu kosztem 78.000 zł. Licytacya ofertowa 
ua oddanie w przedsiębiorstwo tej budowy została 
już rozpisaną. 

Konkursa rozpisują: Prezydum sądu wyższe- 
go w Krakowie na posadę dyrektora urzędu ksiąg 
gruntowych w Krakowie w VIII randze z termi- 
nem do 6 września. — Dyrekcya poczt i telegra- 
fów na posadę potztmistrza w Radłowie w powie- 
cie brzeskim za kaucyą 500 zł., a z poborami 1420 
zł, oraz na posady ekspedyentów za kaucyą 200 
zł: w Rajtarowicach w pow. samborskim z poborą- 
mi 860 zł. i w Kolędzianach w pow. czortkowskimn 
z poborami 260 zł. Termin do 4 września. 

Akcyjne Towarzystwo artystyczno-wydawni- 
cze zawiązało się w Warszawie z kapitałem 500.000 
rubli, Do zarządu tego Towarzystwa zostali wybra- 
jni: pp. adw. Lucyan Wrotnowski, Jan Skiwski i 
: Antoni Fleck; na zastępców wybrano: pp. Juliu- 
(Sza Hermana i Izydora Ciesierskiego. Towarzystwo 
mi przeciw oszustom. U nas zaś nietylko publi- i saa zakady d akarki Haga: Skiwakioag o 
czność i pisma zniechęcają młodzież do poważnych | dzi SA "PF NA IK penyo 4 Przyjaciel 
zajęć, ale nawet — biorą stronę hultajów. Czy to! KR, a oa a 
nie jest zła gospodarka gpołeczna i — do czego | ak: 
dojdziemy, jeżeli nasza młodzież zacznie wstydzić | 


j Slub. Dzis rano poblogosławiony został zwią- 
się nawet.. kontrolowania biletów na kolejach |... zek małżeński między panem Bolesławem Lewi- 


ckim, urzędnikiem Asekuracyi krakowskiej, publi- 
E cystą y R” Z aa ij Wa na 
niwie dobroczynnosc! puodlcznaj, z ann AT 

zd OCLMLĘTO 7 m Szatkowską, córka śp. Pawła, are mak 

Czasopismo Żydowskie Jlamelic pisze 0 | naryum nauczycielskiej i Rozalii Szatkowskich, 
działalności jednego z warszawskich handlarzy Nadużycia w tartakach Leopolda Poppera. 
żywym towarem. Wiadomość o „rycerzu prze | Ze strony kompetentnej otrzymaliśmy dokładny 
mysłu* zaczerpniętą została z gazety Voljs- | obraz tych nadużyć. Oto nasze informacye: Odró- 
slimme, wydawanej w Buenos Ayres. żnić przedewszystkiem należy dwóch braci Poppe- 

Opis faktu tak brzmi : rów, Bertolda i Leopold . Bertold jest właścicielem 
., „Jeden z mieszkańców Warszawy przyje- | Wełdzirza, majątku, posiadającego ogronne lasy 
żdżał często do Buenos-Ayres, przywożąc z s^a- |i nie prowadzi sam Żadnej fabrykacyi, tylko zwykłą 
bą za każdym razem młodą pannę, którą „od- | gospodarkę wiejską; u niego to właśnie był rządzeą 
stępował" za znaczną ceng. Ofiary te pocho- | dóbr śp. Witosławski. Natomiast Leopoid ma tar- 
dziły przeważnie z małych miasteczek, gdzie taki w Mizuniu i Wygodzie i prowadzi wielki inte- 
handlarz udawał „chuseta* i nabożnisia. Napo- | res drzewny; nie prowadzi go jednak sam, ale za- 
zór zajmował się fachem piekarskim w War- | łożył towarzystwo akcyjne pod firmą „Leopold 
szawie. Odwożąc ofiary swe do Argentyny, | Popper i Ska", którego centralny zarząd znajduje 
twierdził wobec znajomych, że jeżdzi do Lon- | się w Peszcie. Otóż lwowski Zakład ubezpieczeń 
dynu za prywatnemi interesami. od wypadków nie miał zrazu Żadnych podejrzeń co 

W sąsiedztwie z „piekarzem* w Warsza- | do tego, czy tartaki Leopolda Poppera ubezpieczały 
wie mieszkał cygarnik, który miał jedyną cór- | należycie wszystkich robotników, zarówno tych, 
kę, 16-letnią Paulinę, nadzwyczaj piękną. Oj- | którzy pracują w tartakach, jak i tych, którzy pra- 
ciec jej zbiedniał bardzo w ostatnich czasach, | cują w lesie. Po niejakim jednak czasie uderzyła 
a „piekarz“, litując się nad nim, radził mu | zarząd Zakładu ubezpieczeń od wypadków ta oko- 
udać sią do Londynu, gdzie cygarniey zara- | liczność, że premie roczne wypłacane przez Leopol- 
biają jakoby 10 rubli dziennie. Pożyczył mu | da Poppera są niższe aniżeli kwoty, jakie Zakład 
nawet na koszta podróży i wyprawił go do | musiał wypłacać robotnikom ulegającym wypadkom. 
Londynu Po upływie dwóch tygodni od wy- | Wówczas Zakład ubezpieczeń od wypadków wysłał 
jazdu cygarnika „handlarz“ zgłosił się do jego jednego z swych delegatów do Wygody i Mizunia 
żony, opowiadając, że dosiał od jej męża celem zbadania tej okoliczności. Delegat niebawem 
list, w którym zawiadamia, że otrzymał w Lon- wpadł na trop nieprawidłości, okazało się bowiem, 
dynie korzystne zajęcie i prosi piekarza, aby, że tartaki Poppera nie ubezpieczały wszystkich ro= 


4 e e 

Co i 6 czem piszą, 

Pisaliśmy swojego czasu o tem, że w War 
szawie dyrekcye kolei żelaznych, chcąc przyjść | 
w pomoc ubogim studentom, zaangażowaly ich | 
na kontrolerów kolejowych na czas wakacyj. | 
Z tego powodu jeden z feljotonistów warszaw- 
skich wypowiada następujące uwagi : 

Niedawno pisma nasze rozczulały się nad 
energią amerykańskich studentów, którzy, nie ma- 
jąc środków na naukę, a nie chcąc przyjmować da- 
rowizn, podejmują się najcięższej pracy, byle — 
zdobyć utrzymanie i skończyć studya. Więc jeden 
zostaje ogrodnikiem lub stangretem, inny towarzy- 
szem podróży jakiegoś zamożnego człowieka, inny 
usługuje do stołu, pali w piecach, zamiata podłogi, 
rozwozi lód po mieście, albo podróżnych łódką po 
rzece... 

Kiedy tego rodzaju artykuły spotkałem w na- 
szych pismach, pomyślałem: „Chwała Bogu, więc 
już naprawdę robimy się społeczeństwem demokra- 
tycznem, bo przestajemy się wstydzić pracy. Trzy- 
dzieści, czterdzieści lat temu, człowiek, który był 
stangretem, usługiwał do stołu, a nawet choćby 
tylko prowadził jaki proceder, był w opinii zgu- 
biony, on i jego potomstwo... A dziś nawet w ga- 
zetach wychwala się tego rodzaju prace. Chwałaż 
Bogu l..* Tem zdemokratyzowaniem się jeżeli nie 
całego społeczeństwa to przynajmniej gazet, cieszy- 
liśmy się bardzo krótko. Gdy bowiem na czas wa- 
kacyi kilku naszych studentów zostało kontrolerami 
na kolejach żelasnych, niektóre nasze pisma uznały 
zajęcie to za niewłaściwe dla studentów, którym 
też poczęto w rozmaity sposób dokuczać. 

Na Nadwiślańskiej kolei, jakiś szachrej żyd, 
zamiast okazać studentowi bilet, żartował z niego 
wobec kilkudziesięciu pasażerów, nazywając go 
„dziurkarzem*, a jakiś tępy „ziemianin* miał do 
biednego studenta-kontrolera odezwać się z ironią : 

— Potrzebuję ludzi do dozorowania robotników 
w polu, więc możeby pan przysłał mi kilku swoich 
kolegów... (Jeżeli potrzebujesz, naiwny człowieku, 
to ich naprawdę wezwij i płać, ale nie žartuj 
z uczciwej pracy l.) 

Tym uwagom szachraja żyda i puatogłowego 
„ziemianina* przysłuchiwało się „z drwinami i do- 
cinkami blisko 40 osób...“ Śmiech i drwiny wzra- 
stały, Żyd biletu nie okazał, aż wreszcie powstała 
wrzawa i student, zaniechawszy kontroli, opuścił 
wagon...“ 

W Ameryce nietylko studenci ciężko pracują, 
ale, gdy w wagonie znajdzie się frant, który drwi 
u kontrolera, biorą go za łeb i wyrzucają za drzwi, 
przyczem publiczność solidaryzuje się z kontrolera- 
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Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawiłgocone ściany 
ezzkaniach. Niszczy gorgcym asfaltem PE drzewny. 
Fabryka wykonywa awolmł JIndźmi pokrycia dachowe 
ojj oraz reperacye tychia. Długoletnia trwalośó parę. 
gaa SER. 


ERA. I WRZE 
botników tak, jak ustawa nakazuje, ale tylko nie- 
których, wcale za$ nie ubezpieczały tych robotni- 
ków, którzy zatrudnieni byli w lesie przy rąbaniu 
drzewa, Dalsze badania wykryły, że wogóle fabryki 
Poppera nadzwyczaj nieregularnie prowadziły to 
ubezpieczania robotników, i że w ich księgach taki 
pod tym względem panuje chaos, spisy robotników 
są tak niedokładne, że wogóle księgi te za podsta- 
wę do wykrycia nadużyć służyć nie mogą. Zarząd 
więc Zakładu ubezpieczeń od wypadków wziął za 
podstawę dochodzeń księgi kasy chorych i na tle 
tych ksiąg wyrachował, że gal. Zakład ubezpieczeń 
od wypadków poniósł straty przez niedokładne ase- 
kurowanie robotników w fabrykach Poppera na 
kwotę około 46.000 złr. 

Wówczas rozpoczęły się między Towarzystwem 
Leopolda Poppera a Zakładem ubezpieczeń od wy- 
padków rokowania w celu zgodnego załatwienia tej 
sprawy. Mianowicie zarząd fabryk Poppera utrzy- 
mywał, że księgi Kasy chorych nie mogą służyć za 
podstawę do obrachunku, że w taki sposób wyra- 
chowana kwota Jest nieodpowiednią, jest wyższą 
aniżeli należałoby się ściśle wedlug ustawy i do- 
magał się od Zakładu ubezpieczeń od wypadków 
pewnych ustępstw, wynoszących kilka tysięcy zł. 
Aliści w chwili, kiedy Zakład ubezpieczeń od wy- 
padków miał już zamiar poczynić zarządowi fabryk 
Poppera pewne ustępstwa, przybył delegat ze sta- 
rostwas, w Dolinie z zawiadomieniem, że starostwo 
rozpoczęło karne dochodzenie przeciwko Zarządowi 
iabryk Poppera o fałszywe prowadzenie ksiąg Ka- 
sy chorych, okazało się bowiem, że Towarzystwo 
Poppera w księgach Kasy chorych także nie zapi- 
sywało wszystkich robotników, lecz tylko pewną ich 
ozęść, gdy zaś zachnrowywałi ci, którzy nie byli w 
księgach wpisani, to wypłacało im premie na kura- 
cyę na rachunek innych robotników, w księgach 
zapisanych, Starostwo w Dolinie zawiadomiło więc 
Zakład ubezpieczeń od wybadków, że wcale nie 
az Le brać ksiąg Kasy chorych za podstawę do 
Ea, obliczeń, bo te księgi są także złe i niedo- 

ne, I Że prawdziwy stan rzeczy przewyższa W 


L.-CZNOj mierze tę liczbę robotników, jaką podają 


Loięgi day chorych. Naturalnie w obec tego Za- 
a z u ezpieczeń od wypadków cofnął się od wszel- 
ich rokowań, a karne dochodzenie, wytoczone przez 
Starostwo w Dolinie, jest w pełnym toku. Dla za- 
»ezpieczenia zaś zarówno Zakładu ubezpieczeń od 
wypadków, jak i Kasy chorych co do kwoty, jaka 
im się należy od fabryk Poppera, położyło staro- 
Bowo w Dolinie areszt na zapasy drzewa i materya- 
łów tartych, należące do Towarzystwa Leopolda 
Foppera a mające wartości około 250.000 zł. 

ki „Nadmienić jeszcze potrzeba, że śp. Witosław- 
RE) a nic nie miał wspólnego z zarządem fa- 
ryk Leopolda Poppera, gdyż jak powiedzieliśmy 


Wyżej, zaj ! 
sią Jmował posadę eficyalisty u p. Bertolda 


lej Gz "iAzEk robotników introligatorskich dla ca- 
nastę cy! 1 Bukowiny powstaje we Lwowie i po- 
poava? będzie w połączeniu z powszechnym 
n"wiązkiem austryackim“ tej kategoryi pracowni- 
t Pierwsze walne zgromadzenie Związku odbę- 
me sig dnia 20 b, m. o 10-tej przed południem 
W lokalu lwowskiej miejskiej Kasy chorych. 


Qdwdzięczył się. Z Drohobycza piszą: W mia- 
steczku tutejszym zjawił się przed miesiącem mło- 
dy, inteligentny i przystojny człowiek. Opowiadał 
każdemu kto chciał i nie chciał, że jest ofiarą 


zajść uniwersyteckich w Rosyi, że si y 3 
linowski, pochodzi z Pilaw,  przekradA 
granice 1 znalazł Bię nagle bez przytułku i aids 
Tutejsza „Gwiazda“ zajęła się z calym zapałem wy- 
gnanym „studentom“. Młody ezłowiek dostał na ra- 
zie ubranie, wikt, wreszcie wyrobiono mu wcale 
„ozystną posadę w kopalniach  borysławskich. 
tem wszystkiem młodzieniec ten rozpoczął pędzić 
żywot tak niepolityczny, że stracił w kopalni po- 
BAdĘ, Pozarywał „na pożyczki* wiele osób, aż na- 
gie ulotnił sig i tyle go tam widziano. Całą tę hi- 
wia W rezultacie mocno nieprzyjemną dla osób, 
Be a młodzieńcem szczerze i w dobrej wierze się 
żenia Podajemy do wiadomości ogółu celem ostrze- 
ae hy, miaste.zek na wypadek, gdyby tam 
"AE „zechciała grasować. 

"m", szk stowarzyszeń. Starostwo droho- 
daci A Hea Bocyalistyczne stowarzyszenie „Zgo- 
nruderlichkejt" w Borysławiu, które były 


ogniskami 2 i A 
nea podżegaŭů Socyalistycznych i w ostatnich 


; Prowadziły akc rzeciwko władzom 
i BE kopalń ay 
szewskie. zę WŚlańskiego nam piszą: Pisma war- 


oniosly w tych dniach, że w okręgu 
M umieszczono tablice oznaczające gmi- 
aS RE w języku rosyjskim i polskim, a 
Eora x powiecie przemyślańskiem są gminy, 
ak, |= nawy gmin i drogowskazy li tylko po 
Banie Are n są wypisane. Czy Ro- 
nas? T jak o ę Gie więcej poszanowania dla 


warszawski 
ny, drogi i 
u 


i c tego wyglądu zarzut, że my 

okami raski naród? Niech odpowiedzą „bo- 
Ó i Mi j ] Gb. 
Powrót dzieci z kin.” Adamowski 


. ymianowskiej zawiadamia, że wy- 


nastąpi w niedzielę 20 
kiesunku na Stryj. Do 
w poniedziałek o '/, 6 
minut 55. Rodzica dzie- 
cyl raczą zgłosić gdzie 
y dzieci przybyłych do 


rano, do Lwowa o godz, 7 
© wysiadających na prowin 
, Da nie czekać będą, Rzecz 


Ep wydawane będą natychmiast na dworcu 
glownym przez kierownika kolonii, 


„ Samobójstwo Gołębiowskiego. Urzędnik gali- 
0 Kasy e we PSC EE era 
w owski, „który, bawiąc w Rymanowie, oblał się 

Poniedziałek naftą i podpalił, — umarł już w 
Szpitalu w Sanoku. Na śmiertelnej pościeli miał on 
— zdaniem Nowej Reformy — uczynić sensacyjne 
Oce o powodzie targnięcia się na swe Życie— 
wa akoBaĆ „miał tego czynu dlatego, ponieważ czuł 
cesie A sumienia, że jako sędzia przysięgły w pro- 

wowakim Goldsterna i Loewenherza przyjął 


= zł. z $ . . e A 
oskaržonyok e” ażeby głosował za uniewinnieniem 


Włościąni s - , ' 
nie z Gajów Sa p Puja folwarki. Dwaj włościa- 
wicz i zięć jego Or ad Założce, Andrzej Mazare- 
wicza, parocha z ph et kupili u ks. Efino- 

i ; ©, folwark  Zalesi 
ane: SEA e Ornego pola AEG 
160 morgów, oudynki gospodarskie Ę 
Dziewięciu chłopów Rus, ardzo dobre. 


3 Usinów i t 
- i ô rzech Mazu- 
rów, pierwsi Z Trościańca, 


a. drudzy z Za i 
Tarnopol 1 Draganówki kupili u p. n 


obszar dworski Kulyszcze z martwym i $ A 
wentarzem 4 94.000 zł., ʻ czego A1203 wopke 
cili gotówką, za resztę zaś przyjęli dług bankow 
Ornego pola, slanożęci 1 lasu JeSt w ROACH 
436 morgów. Nowi właściciele w tym roku pracuj 
wspólnie, pokrywają wydatki i godzą się jak e 
Biej, nie zważając na antipolskie hasła partyi Bfa- 
4 Jzowanych Rusinów. Pierwszy rok 7 Pia się 
1858 170 dobrze; samej bowiem pszenicy mają 
óp. x 
Ropypyszuści. W Warszawie przytrzymano księżnę 
ronow t Daszkiewiczową, baronową Von Liss i ba- 
„+ von Fleischer, które przez pewien czas nad- 
atwowierności iupców i przemysłowców, 


uży wały 
w cz o 
i Pomocny im był hrabia Głomóliński. Jak 


stwierdzono, księżna była Córką kucharki, Żoną by- 
łego szynkarza, baronowa Liss córką szewca, druga 
baronowa ex-statystką ogródową. Wszystkich, wraz 
z hr. Gomólińskim, podobno eks ke]nerem, pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


Gubią się dziewczęta w Krakowie, Jeszcze 
nie ochłonął Kraków ze zdumienia na wieść o ta- 
jemniczem zniknięciu bardzo ładnej 14-letniej dziew- 
czyny Maryi Bugajskiej, która przed trzemą tygo- 
dniami przepadła jakby kamień w wodę, a oto zno- 
wu ezytamy w dziennikach krakowskich, że zniknę. 
ła tam 13-letnia córka przesuwacza wagonów, Ma- 
rya Babecka. O porwanie Bugajskiej posądza jej 
matka pewnego malarza krakowskiego. 


Rozmnażanie się bakteryi wskutek deszczu. 
Bakteryologowie londyńscy Crookes i Dewar doszli 
na podstawie codziennej analizy wody w Tamixia 
do tego przekonania, że deszcz wywiera znaczny 
wpływ na ilosć baktoryi, zawartych w wodzie tej 
rzeki. I tak w dniach 1, 2, 8 lutego br. odznacza- 
jących się piękną pogodą, ilość bakteryi wylęgają- 
cych się w Tamizie wynosiła przeciętnie 6510 na 
każdy centymetr sześcienny wody. Począwszy od 
4 lutego do 15 padał ustawicznie deszcz i w tym 
czasie ilość bakteryi wzrosła do 38.3564 na każdy 
sześcienny centymetr. Kiedy po 15 lutego d szcz 
uetał, ilość ta obniżyła się do 14914, 

Ten wpływ deszczu na rozmnażanie się ba- 
kteryi w wodzie wytłómacza się tem, Że deszcz 
zmywając powierzchnię ziemi zabiera z sobą równo- 
cześnie wszystkie znajdujące się w pyle bakterye, 
a nadto i to w głównej części tem, że liczne ba- 
kterye przepełniające powietrze dostają się do kro- 
pel deszezu i spadają razem z nim na ziemię. 
Z tych badań wynika, że ua naszych ulicach i tro- 
tuarach mamy wciąż niezliczona mnóstwo zarazków 
i że zatem utrzymywanie czystości na ulicach jest 
pierwszym warunkiem hygieny. 

Oryginalny zakład dla ebłąkanych. W Anglii 
oddawna kwitnie symbolizm, buddyzm, gnostycyzm, 
magia itp. nauki, wskutek których wielu Anglików 
dostaje obłąkania. Dla tego rodzaju obłąkanych 
istnieje osobny zakład w Bradmore, w którym oni 
spędzają resztę swego Życia na pisaniu dzieł nauko- 
wych i na dysputach między sobą. Nie brak mię- 
dzy nimi także różnych filozofów i poetów, którzy 
podają różne systemy odrodzenia ojczystej literatu- 
ry lub filozofii, Resztę wolnego czasu, który im po- 
zostaje po pracy naukowej rzeczywiście żmudnej, 
spędzają waryaci zajmując się muzyką, malarstwem, 
grą w szachy, w bilard, w kości itd. Dyrektor za- 
kład1 dr. Braun wybrał z pomiędzy nich trupą 
aktorów, oraz orkiestrę i bardzo często urządza 
z nimi przedstawienia teatralne i koncerty, które 
mają przebieg zwykle dość prawidłowy, chociaż 
artyści nie dadzą się odwieść od «rozmaitych impro- 
wizacyi. Nierzadko jednak trafiają się wśród tych 
artystów wybitne talenta. 

Przy zakładzie jest kaplica anglikańska, któ- 
rej wnętrze wydać się musi każdemu zdrowemu na 
umyśle człowiekowi dziwnym, ozdobione jest bowiem 
freskami i malowidłami w stylu prerafaelitów oraz 
symbolem i naqisami zaczerpniętymi z magii Natu- 
ralnie wszystkie te ozdoby, często kłócące się mię- 
dzy Bobą, wykonane zostały przez samych obłąka- 
nych. Do kaplicy jednak nie dla wszystkich mie- 
Bzkańnców zakładu jest wstęp wolny, niektórych nie 
wpuszczają do niej podczas nabożeństwa, dostają 
bowiem napadów fakiryzmu i gotowi są całemi go- 
dzinami stać w jednem miejscu lub kręcić się jak 
fryga na jednej nodze. 

Osobny zakład istnieje w Bradmore dla ko- 
biet-waryatek. Są to po największej części ofiary 
idealizmu umysłowego w rozmaitych formach, a czas 
wolny od zająć umysłowych, spędzają przy forte- 
pianie, na śpiewie, tańcach, 
brykowaniu gustownych damskich kapeluszy, 

Przepiórki domewe. Francuski Eleveur po- 
daje ciekawy fakt, świadczący, że oswojonie prze- 
piórki nie tylko jest możliwe, ale bardzo łatwe za- 
razem. Odkrycie, jak to często się zdarza, 


| 


uwłaszcza zaś na fa- |prąd zwyżkowy. Złożyło się na to kilka oko- 


PRZEGLĄD z dnia 20 Sierpnia 1899 


Ps. Nie zapomnij przywieźć wanilii. 

Ps. Byłabym zapomniała! Mój złoty, przywieź 
mi moją bluzkę... tę... wiesz... różową z pliekami i | 
wyszyciem w Szlaczek.. Poznasz ją łatwo Jest ona | 
w drugiej szufladzie w szafie, która stoi w alkowie 
pod twojem zimowem ubraniem. Gdyby jej tam nie; 
było, jest z pewnością w drugim kuferku, który ka- 
załam wynieść Marysi na górę. Gdyby jej i tam | 
nie było, znajdziesz ją z pewnością w jednej z szu- 
fiad, albo w którym z kuferków.. A może jest zi 
komodzie... Klucze od szuflad i od kuferków leżą | 
w trzeciej szufladce mojej tualetki, na lewo, albo 
na prawo; może gą one w «zafca garderobiany na 
jednej z półek, wiesz, w rogu, za mojemi rupiecia- 
mi.. Kto wie jednak, czy nie włożyłam ich do wa- 


Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia prawdziwem uosobieniem 
 19-go Sierpnia 1899. 


1 
| 


żarliwej chrześcijanki 
i Polki, a zawsze wzorowej żony, matki i obywa- 


Uspogobienie słabsze, rzepak szezególnie obni- telki. Zaślubiona Juliuszowi Czermińskiemu, zamie- 


Żył się w cenie, 


szkała w Glińsku koło Żółkwi; dom Jej stał się 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : | ogniskiem życia towarzyskiego całej okolicy, Każdy 


Przenica gotowa 8.25 do 8:40, pszenica nowa lub 
na termina 7'75 do 8:—, żyto gotowe 5*90 do 6'20, 
żyto nowe lub na termina 5'50 do 5:75, owies obro- 
czny stary 5'80 do 6—, owies nowy gotowy 4:60 
do 5:00, jęczmień pastewny 5:25 do 5:50, jęczmień 
nowy 575—650, rzepak nowy 10:— do 10:50, 


4:60, bobik 4:40 do 4'70, hreczka 7:25 do 7:50, ku- 
kurndza nowa na termina 0— do 0—, kukurudza 


zy na kominku... Mój złoty, upakuj też bluzkę sta- | stara 5.40 do 5:60, chmiel nowy za 56 klgr. —— 


rannie, żeby się nie zgniotła, Przebacz, ża cię tru- | 
dzę tym drobiazgiem, ale bluzka jest mi niezbędnie | 
potrzebna ną niedzielę. 


Od radzcy dra Plecha otrzymujemy pismo 
z prośbą 0 umieszczanie : 

Za tyle dowodów szczerego uznania, okazane- 
go mi w dniu jubileuszu 40-letniej działalności lekar- | 
skiej, nie mogąc osobno każdemu podziękować, uskute- 
czniam to na tej drodze i dziękuję z całegoserca za 
te rzadkie objawy niezasłużonej przyjaźni i życzli- 
wości. Dr. Aureli Plech. 

Truskawiec 17 sierpnia 1899. 


Kurs przygotowawczy do egzaminu na jednorocznych 
ochotników (lntelligenzprifung) rozpoczyna sie z d. 1 wrze- 
śnia br w szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego ul. 
Boczna MBrajerowska l. 3. Objaśnienia i wykaz 
uczniów aprobowanych na żądanie. 


Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 
na prowineyi dołączamy numer okazowy „Skarbni- 
cy,“ pisma poularno-naukowego i powieściowego, 
wydawanego przez ks. Marcelego Dziurzyńskiego 
w Krakowie. 


R 
Sport 
Wyścigi konne w Tatra- Lonmicz. 


Dzień pierwszy 9 sierpnia. Handicap Tatrzań- 
ski, 16.000 k. zwycięzcy, 3000 drugiemu koniowi, 
meta 1600 mtr. Zapisano koni 36, biegało 7. Br, 
H. Kónigswartera 31. „Sandwich“ po Buccaneer 
od Semelo (53 kg.) 1, p. R. Wahrmunna 31. „Round 
the Corner" (49 i pół kg.) 2, Totalizator 11:5. 

Dzień drugi 10 sierpnia. Handicap Łomnicy, 
6000 k. zwycięzcy. 1000 k, drugiemu koniowi; dla 
koni dwul tnich, meta 1100 m. Zapisano koni 20, 
biegało 5. Stada  Feltorony „Silńde* po Althorp 
od Saba (52 i pół k) 1, arcyks. Ottona „Allerweil 
fidel“ (59 i pół kg.) 2. Tot lizator 35:5, 

Dzień trzeci 12 sierpnia. Nagroda Spiska 
5000 k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi, me- 
ta 2500 m. Zapisano koni 10, biegały 3. Arcyks, 
Ottona 31. „Highest time* po Zsup n od Saba 1, 
hr. T. Andrassy ego 41. „Veloce“ 2. Totalizator 9:5. 

Dzień czwarty 13 sierpnia. Nagroda Karpacka 
50.000 koron zwycięzcy, 5000 drugiemu koniowi, 
dla koni dwu- i trzyletnich, meta 1200 metr. Zapi- 
sano koni 126, biegało 8, P. A. v. Pechy 31. „Iro 
po Master Kildare od Ironie į, br. H. Kónigswar- 
tera 21. „Antonius“ 2. 


ekonomiczna. 


Wiedeń, 17 sierpnia. 


(Z). W pierwszem stadyum obrotów dzi- 
siejszych wytworzył się: dosyć intensywny 


r. 


Cześć 


o 


liczności: przedewszystkiem silne notowania 
wieczorne na giełdach zagranicznych, uspoka- 
jające wiadomości z Transwaalu, wreszcie po- 
głoska, że węgierski Zakład kredytowy w naj- 


nastąpiło | bliższym już czasie powiększy swój kapitał 


całkiem przypadkowo. Na łące, w gąszczu, żniwiarz, akoyjny, wynoszący obecnie 17 milionów złr. 


Anący zamaszyście, ściął kosą główkę przepiórki, 


Aż do południa niemal wszystkie walory uzy- 


wysiadującej w gniazdku jajeczka. Maleńka ofiara | skały dość znaczne zwyżki kursowe, wszelako 
macierzyństwa pozostawiła 16 sztuk jajek. Niewin- | W Ostatuich dwóch godzinach nastała bez ża- 
ny sprawca tego morderstwa zabrał jo z sobą i po- | nego widocznego powodu reakcya. Przypisy- 


wziął myśl podsunięcia ich siedzącej na jajach ku- | wano ją po części 
rze. Po kilku dniach wykłuło się 14 przepiórczych | poj 


doniesieniom o grożnem 
awieniu się dźumy w Portugalii, zdaje się 


piskląt. Pisklęta te przez cały tydzień nie odstępo- | jednak, że głównym jej powodem było to, iż 


wały przybranej swej matki, ale po tygodnia opu- 
ściły kurę i kurczątka, i same biegały gromadką 


l 
i 


bardzo wielu spekulantów wolało się zadowolić 
małym, ale pewnym zyskiem, aniżeli czekać 


oddzielnie, i w kurniku także oddzielny kącik sobie | na większy, i sprzedawało swe papiery. Speku- 
upztrzyły, Człowieka, który przyniósł ich jajeczka,  lantom na zwyżkę alpinów i praskich akeyi 
a potem je karmił — nie unikały bynajmniej, zbie- | żelaznych bardzo nie na rękę są wiadomości 
gały się na jego wołanie iz jego ręki jadły. Obcych | 0 agitacyi między robotnikami zatrudnionymi 
jednak bały się i uciekały przed nimi w popłochu. | W zakładach Towarzystwa alpejskiego i pra- 
Najchętniej biegały po ogrodzie, i tu zdarzało się, ; “kiego Towarzystwa żelaznego. Giełda jednak 
iż podlatywały ku nim leśne przepiórki, kwiegocąc sama temu winna, że robotnicy ci stawiają 
zawzięcie i jakby namawiając ja do odlotu, One je-| Coraz wyższe wymagania. Tak długo prze- 


dnak już się zadomowiły na 


dobre i rad tych nie 
słuchały. Eleveur 3 


buy sposób przepiórek, a zarazem zbadanie, czy 
mięso domowych przepiórek te sama posiada zalety 
gastronomiczne, co przepiórek dzikich. 


miejscowy proboszcz i honorowy obywatel m Pod- 
górza, b. profesor seminaryum biskupiego w Tarno- 
wie, kapłan-jubiląt, lat 77. 

Stan powietrza T. o. g. 7 rano -1-10, w poł. 
+12 R. Bar, 762. Spada, Deszcz. 

, Wiedeń 19 sierpnia (telegr.) Prognoza tutejszej 
stacyi meteorologicznej na dzicń jutrzejszy dla Ga- 
licyi brzmi: „Pochmurno, przeważnie deszcz. 


palonym karciarzem; każdą wolną chwilę przepędza 


w kawiarni przy zielonym stoliku. Žonę jego natu- 
ralnie słabostka ta męża bardzo irytuje. Wczoraj 
wydarzyło się nieszezęście : oto w chwili, gdy grał 
w karty w kawiarni, został p. Spielvogel rażony 
appopleksyą, Podczas gdy lekarze stacyi ratunko- 
wej chorego cucili, uchwalili przyjaciele biedną je- 
go żonę zawiadomić o nieszczęśliwym wypadku. De- 
likatnej tej misyi podjął się przyjaciel Spielvogla, 
pan Falschgulden. Wchodzi więc do mieszkania p. 
Spielvoglowej i po krótkim wstępie pyta : 

— Wo ist Herr Spielvogel? 

— Wo sołł er sein, dieser Kartecznik ?! Er sitzt 
wahrscheindlich im Kafćhaus” und spielt Karten, 
der Schlag sołł ihn treffen! 

— Hat ihn schon getroffen — odpowiedział p. 
Falschgulden, ukłonił się i wyszedł. 


List z letniego mieszkania. i 
Mrozy, piątek. 
.  Najukochańñszy Mężulku! | 
jego Z niecierpliwością oczekuję jutrzejszego two- 
która” Fzyjazdu. Mamy już zaprojektowaną zabawę, 
moja, | niewątpliwie rozerwie, a przytem kasa 
oszezijdnoś z wyczerpuje. Będziesz zrzędził na brak 
żę. ości u twojej żoneczki. Choć się tego oba- 
' przybyw.j, najdroższy Mężulku. 
Twoja , ; 
Zonusia. 


1 jest zdania, że fakt ten stano- | d 3 h 
wczo przemawia zą wożliwością przyswojenia prze- |i Wyśrubowano ich kurs prawie o 40%, w go- 
piórek. Ciekawe bez wątpienia byłyby dłuższe zna- |rę, ażeby te wieści wie dotarły i do sfer robo- 
cznie próby w tym samym kierunku, mianowicie z | tniczych. Skoro akcyonaryusze robią tak złote 
drugiem i trzeciem pokoleniem wykłutych w podo- | interesa, niechaj i 


t 
! 
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cież rozgłaszano wiadomości o nadzwyczaj 
świetnych interesach obu tych przedsiębiorstw 


robotnicy skorzystają coś 
z tego. Takie hasło wydano obecnie; robotnicy 
w zakładach w Kładnie, należących do pra- 


przygotowuje się 
także bastówka robotników zajętych w kopal- 
niach i hutach Towarzystwa alpejskiego. Pod 
wpływem tych doniesień akcye alpejskie uro- 


niły połowę ze swej pięcioguldenowej zwyżki | 


osiągniętej w ciągu przedpołudnia, a akcye 
praskie. za które płacono już 1.375 zamknięto 
na 1369. Tuż przed zamknięciem giełdy nade- 
szła z Londynu depesza, donosząca, że bank 
angielski nie podwyższył stopy procentowej, 


(9). Już go trafił. Pan Chaim Spielvogel jest za- | lecz pozostawia jeszcze na następny tydzień 
B'a lo: 


W Rosyi wynosi obecnie, wedle 
rozporządzenia ministra finansów, stopa pro- 
centowa 5%, od weksli 3 miesięcznych, 6°% od 
sześciomiesięcznych, a 7/a'/o od weksli z ter- 
minem płatności od sześciu do dziewięciu mie- 
sięcy. A zatem minister obniżył stopę procen- 
tową o '/40%/, ale tylko na czas trwania jar: 
marku w Niżnym-Nowogrodzie. — Z zamknięć 
rachunkowych za rok 1898 „okazuje się, że 
podatek giełdowy w Austryi przyniósł w tym 
roku ogółem 952236 złr. Jestto najwyższa 
suma, jaką dotychczas osiągnięto. W roku 
1897 przyniósł ten podatek tylko 387.478 złr. 
Zważyć jednak należy to, że w listopadzie 
1897 został on znacznie podwyższony. 
Ostatnie notowania : 


Kredyty austr. 38730, węgierskie 392.50, | 


Anglobanki 15150, Uniony 310'—, Bankverei- 
ny 27%—, Landerbanki 241'—, Ludwiki 211:—, 
Czerniowieckie 28450, Elbethale 258'50. Renta 
papierowa 10030, srebrne 10015, austryacka 
złota 11830, austr. renta wal. kor. 100*—, wę- 
gierska złota 11825, węgierska renta wal. kor. 
96-40, dukat 5'67, 20 frankówka 9:55'/ę, marki 
1177, ruble 1:263/,. 


$ Wiedeń 19 sierpnia. Pojawił się półroczny | 


bilans zakładu kredytowego (Creditanstalt), 
Zysk brutto za I półrocze roku 1899 wynosi 
4,481.316. Zysk netto 3,041,642. 
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do ——, koniczyna czerwona 42:— do 46:—, ko- 
niczyna biała 30— do 35:—, koniczyna szwedzka 
—— do ——, tymotka —— do ——, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 18:— do 18:26, spirytus 
na termina 16:25 do 17.—, 

3% Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepai 
rzu. Kraków 18 sierpnia. 

Z powodu żniw zaofiarowanie nowego zboża 
jest jeszcze bardzo ograniczone, a zapasy starego 
są prawie całkiem wyczerpane, Ponieważ młyny 
zmuszone są kupować na bieżące potrzeby, przeto 
odbyt jest dotychczas dosyć ułatwiony, a ceny no- 
wego zboża są prawie te same, co „starego. W ję- 
czmieniu nie ma prawie żadnych obrotów, gdyż le- 
psze gatunki nowego jeszcze się nie pojawiają. Owies 
wogóle słaby napotyka odbyt, a obok starego zaczy- 
na się już pojawiać nowy. 

Płacono: pszenicę białą ad 8:50—9.—, czer- 
woną 8.65 do 9.20 złr., żółtą 8.60 do 9.15 złr,, 
żyto 6.60 do 7.25 złr., jęczmień browarny 0.00 do 
0— złr., na krupy 5.36 do 5.60 zł, owies st. 5.50 


do 6.10, mowy 5.50 do 5.65 złr, konicz czer- 
wony —.— do —.— złr., biały —.— do — — zl, 
kukurudza -—.— do —-— złr. wszystko za 100 ki- 
logramów. 


Gal. Bank dla handlu % przemysłu. 


(TELEGRAMY „PRZEGLĄDU“, 


Wiedeń 19 sierpnia. Hrabia Gołuchowski 
udaje się jatro w odwiedziny do sekretarza 
stanu Biilowa na Semering. 

Wiedeń 19 sierpnia. Urodziny cesarskie 
obchodzono w Wiedniu i we wszystkich pro- 
wincyach państwa z wielką uroczystością. Ze- 
wsząd nadchodzą wiadomości o nabożeństwach 
i cbchodach na cześc Cesarza 

Wiedeń 19 sierpnia. Wiener Zeitung ogła- 
sza rozporządzenie ministerstwa skarbu w spra 
wie utworzenia w Krakowie urzędu: wymiaru 
należytości, który rozpocząć ma swą działal- 
ność z dniem 1 października. 

Wiedeń 19 sierpnia. Wiener Zeitung ogła- 
sza: Cesarz sankcyonował uchwaloną przez 
Sejm galicyjski ustawę, mocą której właści- 
ciele domów w Krakowie mają być zobowią- 
zani połączyć swoje domy z miejskimi wodo- 
ciągami i mocą której dozwolono gminie mia- 
sta Krakowa pobierać należytość za używanie 
wodociągów. 

. Petersburg 19 sierpnia. W fabryoe, w któ- 
rej wyrabiane bywają medyczne preparata dla 
wojskowości, wybuchł pożar i wyrządził szkodę 
na kiika milionów rubli. 


górników utraciło życie, 60 znajduje się je- 
szcze w szybie i tym grozi wielkie niebezpie- 
czeństwo 

Nancy 19 sierpnia. Tutejsza sekcya zwią- 
zku „Grand Occident de France“ oświadoza, że 
solidaryzuję się najzupełniej z Guerinem i gro- 
zi edwetem na wypadek, gdyby władze użyły 
przemocy przeciw Guerinowi. sd 

Paryż 19 sierpnia. Zapewniają, że Guerin 
upiera się energicznie przy swoich żądsniach i 
nie chce poddać się. Wezoraj o godzinie 10 
wieczorem, zaszły tu i ówdzie manifestacye. 
Policya była zmuszoną wkroczyć i rozpędzić 
tłum pałaszami, 

Oporto 19 sierpnia. Wedla urzędowych 
sprawozdań było do dnia dzisiejszego 45 wy- 
padków dżumy — 13 z tego zakończyło się 
śmiercią. 

Paryż 19 sierpnia. Policya otrzymała roz- 
kaz odcięcia wodociągów od ulicy , Chabrol, 
| przy której znajduje się dom, w którym prze- 
bywa Guerin -y A 

Rennes 19 sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sądu wojennego przesłuchiwano w dal 
szym ciągu świadków. Pierwszym z przesłu- 
chanych był major Quniler,, który powie: 
dział, że jest przekonany © winie Dreyfusa. 
Przekonanie to swoje Cunier opiera na borde- 
rean i na zeznaniach kapitana Lebrun-Renaulta, 
który wyraźnie oświadczył, że Dreyfus się 
przed nim przyznał do winy. Nadto przemawia 
za tem orzeczenia znawcy pisma  Bervillona, 


| który wyraźnie powiedzial, że bordereau zo- 


R te : stal isane przez Dreyfusa. 
skiego Towarzystwa, już strejkują, a jak GO” | mn al : 


Zmarli. W Podgórzu ks, Edward Serscheń, | NOSZĄ dzisiejsze depesze , 


Dalej Cunier powiedział, że mimo zaprze: 
czania austryackiego attache Schneidra, on są 
dzi, iż list, zaprodukowany przed trybunałem 
przez jenerała Merciera, ohciążający Dreyfusa, 
a podpisany przez ochneidra, jest listem auten- 
tycznym. W dalszych wywodach swoich Cunier 
czynił Dreyfusowi rozmaite zarzuty, mianowi- 
cie, że jako oficer ze sztabu jeneralnego, zbyt 
gorliwie starał się o pewue wiadomości. | 

Dreyfus (przerywając świadkowi). To 
jest stanowczo kłamstwem .. p 

Z kolei, wśród powszechnego zatnteresowa- 
nia przystąpiono do przesłuchania jen. Bois- 
deffre'a, szefa sztąbu jeneralnego. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWEONŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 19 sierpnia. J. Komornicki 

z Jarosławie. R. Grocholski z Rożysk. J, Trojan z 
Komarna. F. Leszczyński z Borków małych. S. 
Zawistowski z Supranówki. J. Mierzeński z Dubo- 
wicy. M. Zakrzewski z Czołhan. M, Marmoroscho- 
wa z Karowa J. Engel z Odessy. Hr, O. Stecka 


|» Rosyi. H. Berlitzheimer z Wiednia. J. Janicki z 


Zaścianki. M. Hłakowicz z Połomyi. W. Tomżyński 
z Krasiczyna. J. Modzelewski z Rosyi. St. Prek z 


(Pow, J, Gazda z Kossowa. 
CZW TEGWST ZI REGSEBERIENSE E s CI 
AS OKE E DARK 


NA» ESKL.A NIE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Dnia 9-go sierpnia b. r. zmarła w Rzeszo- 
wie w 65 roku życia $. p. Zofia z Jędrzejowi- 
czów Czermińska, najmłodsza córka Dawida i 
 Rengardy z Nikorowiczów. Odznaczała się niepo- 
spolitemi zaletami umysłu i serca, a żywot jej był 


kto przestąpił gościnne progi domu glińskiego, nie 
mógł oprzeć się urokowi i miłemu nastrojowi, jaki 
tam panował. Sp. Zofia sama zajmowała się wycho- 
waniem licznej, drobnej dziatwy, kierowała dużem 
gospodarstwem, a zawsze znalazła czas na piękne 
roboty, któremi przyozdabiała kościoły żółkiewskie, 


|lnianka 0— do 0'—, groch pastewny 5'75 do 6-—,|a nie było książki, któraby Jej rąk nie przeszła 
groch do gotowania 6'25 do 975, wyka 4'40 doli bystrej nie uległa krytyce. 


W roku 1863 dom 
w Głlińsku był punktem zbornym dla oddziałów 
spieszących do Królestwa Polskiego; ileż to ludzi 
znalazło tam opiekę, pomoc materyalną i moralną 
podnietę. Niepospolite cnoty śp. Zofii zajaśniały do- 
piero w całym blasku, gdy po majątkowem niepo- 
wodzeniu trzeba było pomyśleć o ustaleniu losu ca- 
łej rodziny. Z wiarą i otuchą zakrzątnęła się 6. p. 
Zofia i Najwyższy pobłogosławił Jej zamiarom, 
gdyż potrafiła dla każdego z dzieci wytworzyć 
egzystencyę opartą na własnej pracy. Ostatnich lat 
kilkanaście przemieszkała ś. p. Zofia w Rzeszowie, 
oddana zawsze dla dzieci, bliższych i dalszych kre- 
wnych, licznego grona przyjaciół i znajomych. Za- 
dziwiająca była pogoda Jej uwmnysłu. Zimartwieniom 
i dolegliwościom przeciwstawiała puklerz nabożno- 
ści, wiary i rezygnacyi. 

Dowodem miłości ludzkiej był nader liczny 
udział rodziny i znajomych w oddaniu 8. p. Zofii 
ostątniej posługi, a każdy odchodził od tej trumny 
z uczuciem szczerego żalu, że utracił drogą osobą. 
Cześć Jej pamięci, pokój Jej cieniom. 
Ponowna zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 

płciowych i narządu moczowego 


Da. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej 1. 1% i ordy- 
nuje od 10 dol2 rano i od 8 do 6 po południu 


= Dr. R. J. Müller 


powrócił, ord. 11—12 i 3—4 Žólkiewska 42 
Lwów. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papie- 
ry wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyi 
zagranicznych tak zwanych 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. ; 

W tym kierunku poczynił Bauk hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. ) 

Przepsy odnoszące się do tego rodzaju 


| depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 


Londyn 19 sierpnia W kopalni węgla pod | dziale depozytowym. 
Nerth nastąpiła eksplozya, skutkiem której 18 | 77% 


iii 0 


Założony w roku 1853. ` 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety. 
Losy na splaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 


numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zł. 1:80 na 
prowincyi, 


ROZEZNANIE Am cnn a Cam maina zza 
DEO POLU WEJ TEORIE ONO 


Z RA ZZO ZZZZYIZŻZZZZZZZZZ = 

Lwów 19 sierpnia. (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł m. k. 21050 do 212:50 Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł, w. a. 283 50 do 286'—, Banku hipotecznego po 
360 zł. w. a, 375.— do 382 —, Aksye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a —' - do . Tow, budowy wa- 
gonów w Sanoku 253'— do 258 Banka dia handle i 
przemysłu po 200 zł. 198/00 do 200 00. 

listy gzsstawme za 100 zlr. Banku hipot. galic. 
5 Fo losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 110,00 do 11070 
4 i pó! proc. los. w 50 lat 100.— do 100:70, 4 proc. los 
w 60 lat 9620 do 8690, Banku kraj 4 i pół proc. los w 
6! lat 10020 do 10090. Bankn kraj. 4 proc. los w 57 lat 
5730 do 8800. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 97.00 do 97-70, 4 proc. los w 41 i pół latach 97 00 
do 9770, 4 proc. los w 56 lat 94'80 do 95-50. 

Gbligi za 100 zł, Gal. fand. propinacyjnego 4 prc. 
97.80 do 98:50. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 50 
do ——. Kom. Bąnku kraj. 5proc. (II emisyi) 102:00 do 
000.60. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97 20 do 9793. Pożyczki kraj, 6 proc. 1(3 0 
do ——. 4 proc z 1893 r. 96.70 do 97 40, 4 proc. pa 402 
koron z 1898 roku 93 70 do 9440. 

Monety. Dukat cesarski 5'64 do 574. Napoleon. 
dor 9.53 do 963. Rubel rosyjski papierowy 12670 do 
127.70. 100 marek niemieckich 53-76 do 53:20 


OE A E ZRKEAROYEZAORRZRO 


„ _ Wiedeń 19 sierpnia. (Giełda a 
kier 13:45. Nafta galicyjska bez 
tus 20—21 


towarowa). Ou- 
zmiany. Spiry- 


Berlin 19 sierpnia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 169'86. Spirytus 43'1/, 


Paryż 19 sierpnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10007. Mąki 4290. 

„ Frankfurt 19 siernia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 24250; ko- 
lej państwowa 000 0L; alpiny 000:00; disoonta 
19480; laura 00000. 

Wiedeń 19 sierpnia. (Giełda zbożowa). Psze- 
nica na jesień 854—855, na wiosnę 879—882; 
żyto na jesień 700—701, na wiosnę 724— 
T25; kukurudza na sierpień-wrzesień 000— 
0:00, na wrzesień-październik 500—501; na 
maj-czerwiec 1900 r. 606—507 ; owies na je- 
sieù 6'56—657, na wiosnę 582—5'88; rzepak 
na wrzesień-październik 12:10—1220, olej rze- 
pakowy na wrzesień-grudzień 00—00. Tenden- 
oya: spokojna. Pogoda: piękna. 

Budapeszt 19 sierpnia. (Gieł 
Pszenica na październik 8'46—8 
na kwiecień 1890 r. 


l zbożowa). 
"47; pszenica 
kwie 8.71—8'72;, żyto na pa- 
ździernik 669—671; owies na październik 
6'24—0.26; kukurudza na sierpień 4:69 —7*71, 
na maj r. 1900 478—479; rzepak na sier- 
pień 12'10—12'15. Oferty na pszenicę dobre. 
Chęć Kupna mierna. Tendencya: spokojna. 
Pogoda: piękna, 


PRZEGLĄD z čnia 20 sierpnia 1899. 


B&F- Poleca się handel XAZIN Ludwika Stadtmullera 
„Elirt raj“ 


najlepsze 'TUTHKÍ i bibułki w książeczkach 8 


z papieru Sassowskiego z 
wyrobu | 


jemnie przylega do twarzy nadaje bia- 
łości, świeżości i jest zupełnie nieszkodli 
wym ena pudełka 1 złr. 


LWÓW : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Ha- 
licka |! 11 KRAKÓW: Sukiennice I, 20. CZER- 
NIOWCE: Rynek 2. RRZEMYŚL: Franciszkańska 24. 


W. NIEMOJOWSKIEGO | 
8. W. NEMOJ GONICUOOOKKIIOWOZOOWIOOKADG 
VE LWOWIE ; 
WE LWOWIE E A w OUE EE OSE ALT Z 
Wszędzie do nabycia. ą 7 0 3 Z 0 W = cimer z aea e = z Rap | Fazer 
3 4 ostne i mineralne 
OR poi R. PEN LOPEZ GTI E TZ | p U z | wypróbowane, najpewniejsze i najtańsze nawozy 
ET ZSEE T aa o |) < R Ha TĄ 
Mieszkania i sklepy | 3 X 2 (T er) > . _ dla wszelkich gatunków roli 
A r Í X 2 a- zawierają IDZ w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 
Lo zanika ie mi : > z la wiosennego użytku 
z =, i: ode : y 
Do najęcia w kamienicy Nr. 26jQ R = En wy próbow any środek R pz z powodu rychłej wegetacyi i pewnego rychłego skutku nader sie na- 
przy uli y Mickiewicza od lgo listopadajġ AK £ tę do konserwowania HI = dające i niezbędne. i 
br. pierwsze pietro, trzynaście pokoi, dwie w [M ri (= Nasze superfosfa'y nawet przez podwójną iłość kwasu fosforowego w 
nyże, dwie kuchnie. Może być podzielone|$ EN e. ST s z j p cytrynianie amonuwym rozpuszczalnego nie du zastąpienia. Dalej : 
na dwa mieszkania. > fafistniet X `~ mater ałów drzewn C R Mączka kościania, Salet a chilijska, Siarkan amo- 
7 pokoi, przedpokój, wodociągi ão% 'al IStniejący e a nowy, Sole potasowe, Kujnit. Specyalne nawozy dla 
wynajęcia, Kraszewskiego 7. r handel sukna R RSE zbóż i roślin okopowych Themenowski patentowany gips 
Ucznia szkół średnich przyjmie na it ó E b= 4 A á superfosfatowy dla nasega na koniczyny i konserwacyi gnoju 
ARR m ER - | 5 m | stajennego 
smucje z zapewnieniem wygód i oskii al 1 towarów wełnianych J | z = ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI P WAPNO dla Karmy ote- | 
w Zaktadzie. 3 3 aj ped firmą P> 4 WE LWOWIE - x dostarczają i wytrzymują wszedzie konkurencye 
-Brzakajenj doty masta kuj qiy i A NE a A ZE pn usu is A, Schram "rrie Thomenowi 
chennego w ilości 30 do 100 klg ty-|$$ uh ] © Cenniki wysyła sie na żądanie odwrotna pocztą. Bi O A AC „A cep] = ga Ag A 
śiniawo. Oferty podł adresem: BP. B. 15600) E iuro centralne w Pradze Hei:rvichsgasse 17. Zastępca dla 
Lwów, poste restante. 4 hnit 33 ə 90 Galicyi 1 Bukowiny Sobel i Margulies Lwów Sobieskiego 1. 28. 


PP. STUDENCI 


znajdą umieszczenie pod skromnymi wa-Ijg 
runkami w domu, Łyczaków 4, III schody, 
w parterze, drzwi Nr. 17. 
Urząd pocztowy Uśceryki poszukuje 
zdolnej ekspedytorki=telegrafistki. | 
Nauczycielska Agencya Heleny 


poleca sie. 
Na I-em piatrze 


SSimaud sunna na 
KONFEKCYE DAMSKIE 


gam NN 


OOZODOOIOKOCOOAOOCI 


Ady nęka Fee 4 eian 
miejsce kapielowe 
niejszy | 


z Jordanow Biernackiej, Długosza 5. LIT == Lawn Tenis i krokiet, Danio . 
Nauczycielki znajdą odpowiedniej w inogrona DORNA Bukocina i ED istniejącej od roku 1:65 “agt 
posady za pośrednictwem Biura Kozłow-|:0 zły, | RNA. à 3 a przerabia 


sady za | : duże jabłka 18 złr, średnie 10 
skiej ulica Skarbkowska 3, złr., bra 40 złr., melone cukrowe 

Z inteligentnych domów panienkijtő złr za 104) kilo. Wysyła i pocztą kaž- 
przyjmę na stancyę, opieke rodzicielska, dą ilość poczawszy od 5 cio klg. z maga- 
muzykę. Ul. Halicka 10, II piętro, drzwijzynu Szabadka Stefam Kiss, eksport 
na lewo. B=. owoców, Szakaaka (Wegry). 


Tm deutschen Pensionate fir Officier- | 


w Sassowie 


ma BIBUŁKI w książeczkach i TUTKI cygarotowa 


wyłącznie znana firma 


wym „Curhauzie* wspaniałe sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu | 


stoechter Krzywa 12, Lemberg tinden nia do lekarza zdrojowego i kapielowego cesarskiego radcy Dra Artura Loebel. i P 1 ą 4 
Civiltoechter unter guenstigen Bedingun- E aikan =” 
gen r FKinschreivungen vom 20 c e DOBRE Z RE ZEE 
August taeglic , vormittag. Pierścienki 
Pianistka Jadwiga Loria przy zaręczynowe, obrączki > urzą KREM RREW iptidai 4 
była z zagranicy i zamierza po wakacyach azpilki slubne, srebro stol z kl 
udzielać, lekcyi uzdolnionym uczniom, Zgło- e c 
Ami. ŚSIÓRARIEH ia | we (arzędownie cechowane) Zmiana lokalu- A 


Magazyn jubilerski pod firmą : 


Karol Völker i Syn 


został przeniesiony z placu Maryackiego na ul.: Karoia 
Ludwika 1. 3, (gmach Galic. Towarzyst. kredytowego ziemskiego). 


kowplatre wyprawy w kasete 
kach oras wszolkię biżuterya 
polecą Jan Jąrzyną 
iubilar, Lwów, Hotel 
Europejski, 


Schronisko nauczycielskie Hetnań- 
ska 6 poleca siły wypróbowane, Polki, cu- 
dzoziemki z zagranicy przybyłe. Baczniar 
nauczycielka. 

Nauczyciel prywatny z kilkuletnia 
praktyką w zakresie gimnazyum, poszuku 
je posady. Adres M. J. v Przemyślany, 


poste restante. 
65 ct. pół kigr. kawy niezrównanej|--_u 2. - 

dobroci, aromatycznej, do nabycia Š 
jedynie tylko w handiu Leonarda Soleċ- Abbazia E 
kiego Lwów Batorego %8. 5 klg. woreczk) I 


franko do każdej stacyi pocztowej, Willa Habsburg 


Pension polski. 


= ozUniagiówana 4 wę 
Jedynym środkiem 
do wytępienia 


szczurów i myszy 


WE LWOWIE. 
„Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy- 
(robami swojemi zyskała rozgłos światowy. ż 


| Oryginalne papierosy importowe z Egiptu i Turcyi 


> 


RK O 


5 wyrab ane są przeważn'e 

D idą za granicę, a obcy bogacą się naszym 
1 wyrobami, 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 


900% s KŃRKRKEKRIRRKIKK RKRAODSE cygaretowe z wodą ae Po l i 
=. S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie. 


zm 


z Bibułwi Sassownai ;. Krocie 
groszem, zasypyjąc nas lichemi swojemi 


| REECE m e 


=.. — KK 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Snanawakiega wyrobu 3. Wierusz 
INiemojowskiego są do nabycia we wszystk ch handłach i e. k. trafikach. o ileby 
zaś takowych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy- 
Tabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz- 
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęż przemysłu kra- 
|jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i 
|rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu. 

MME Każda etykieta zaopatrzona jest firmą Ń. W. Niemo- 


Jonski oraz napisem Sassów. 


| S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


Lwów, Wałowa 25. 


ppc kawa pół kilo 73 ct „Sy: 
ryusz* ul, 3 Maja l 2 Lwów. 


Majątki ziemsk v 
do kupna i dzierżawy. Warunki korzyst 
_ ne. Bardach, Lwow, IKościusaki 22. 


FREER, W) KOREA + 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych 
wymagań P. T. Publiczności, wprowa- 
dzamy od 1 lipca jako nową markę naj- 
przedniejsze 


man Lodi 


W knis poria. EEANN 


są do sprzedania szczenięta Re- 
trierier-Settery po lU zr. sztu- 
ka od bardzo aobrych rodziców. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr Okno. 
Emi 


+ -— ER EA L= PEACE © ROEE CALE - 


Pilzno dnia 16 sierpnia 1899. 


Naftowa spółka chrześciańska w Biezdziedzy 


poczta Kołaczyce 


ma do sprzedania sto kilkanaście udziałów po: iardzo korzystnemi warun 
kami dla nabywców udział wynosi kwotę 50 złr. i stoje się właścicielem te- 
renu 50 morgowym. Teren należący də spółki z szybem 1 przyborami znaj- 
duje Bie w prostej iinii 4 kilometrów od głównej kopalni naitowej w Potoku 
obok Krosna. Wedle orzeczenia geologów i znawców, teren nass jest „ednym 
z najlepszych, gdyż posiada bełkotke i terena obok naszego położone, zosta- 
ły przez głownych nafciarzy zaskupione Bpółka nasza w której wskład wcho- 
dzą księża, urzędnicy, włościanie i rzemieślnicy, rozpoczęła roboty w udzia- 
łach po bu zł. z kapitałem 6.000 złr., pozostało jeszcze do rozsprzedania 
udziałow sto kilkanaście, każdy udziałowiec staje sie współwłaś-icielem tere- 
nu a wiec i w przyszłości wszystkich szybów. Za spółki wykluczeni na pod- 
stawie aktu notaryalnego są żydzi. Sprzeuażą udziałów za,muje ię Dyrekcya 
złozona z pp Teofila iKosiby w biezdziedzy, ks. kanonika Stanisława Boca 
ra w Biezdziedzy, Tytusa Bujnowskiego ek  nota.yusza i Józefa Żelka ck 
raucy sądu krajowego i naczelnika sądu w Pilznie, 

'Tuszymy nadzieję, że w interesie kraju i podniesienia bytu nowi a 

chęć mający członkowie przystąpią do naszej spółki. 


T. J. Kosibowie i Spółka 


w Biezdziedzy, op. Kołaczyce. 


RZĄDY | * 1 ż8 9 


"Dom murowany w Janowie przy go- 
ścińcu, składający się z 4 dużych pokoj, 
2 kuchni, piwnicy i stajni w uobryu stu- 


jest 
MAL 
nie z ogrodem 2 morgowym do sp. zedania do nabycia 


i 
Lwowem, Hanik, o Jamon Poda Siłaiżie (eb pokostów i lakierów 


Lwowem, Hanik. 
firray handlowej 


W. CZOPP 


Żółkiewska 2. 


Ceny fabryczne. 


W I koncesyonowanej szkole 
mauzyki ucz. L. Marka 


MARYI ZĄBKIEWICZ 
w TARNOPOLU 


początek nauki w IM oddziałach 2 wrze- 
śnia 1899. Także lekcye zbiorowe Języka 
trancuskiego, real. p. Jabłońskich. 


Ulica Sykstuska I. 58 A. Par. |$ 
ter: 4 poroje, przedpokój, kuchnia, spi-|$ 
zarku, piwnica i strych Parter: 3 pokoje, |4 
nyża, spiżarka, kuchnia, piwnica i strych. 
IL piątro: 4 pokoje, kuchnia, spiżarka, 
piwnica i strych 1 sklepik z mezzanine n|$ 
zaraz. Oficyny. parter, I i ll piętro po | BĘ 
1 e z kuchnią, piwnicy i strychem|$ 
od 1 września. 

Realność dwie mile od Lwowa ko 
leja jest zaras do sprzedania, Wiadowmośćją 
biuro Birkle, Halicsa 10 Lwów. 

Ładny majątek dla fau lijneyo| jj, 
działa sprzedaję. biiższe Biuro Olszewskie-|f 
go Lwów, pod nr. L..* 

Zmiana mieszkania Rozalii Bourdon 
przy ul. Gosiewskiego l. 3 do wiusnego| 
domu, © łaskawe względy uprasza nadal. 


eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu 
i chmielu, które śmiało może konkurować z naj- 
lepszemi piwami obcemi. 


eyy -rye 


Butelki pół litrowe piwa eksportowego po 
12 ct. zamawiać moźna u naszego zastępcy p. 
S. Wiesera ul. Sykstuska Nr. 14, telofon Nr. 149. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


a Zegary wieżowe 7 re 


VI a kościołów, klasztorów, szkół, ratuszów, fa- naa a WRÓĆ 
P r pabity ch badpakdę za Skład drzewa Państwa Skole 


bryk i publicznych budynków znakomicie i dokład- 
sia „isciaiE tak co do konstrukcyi jak i roboty, 

ul. Gródecka | 109 — ul. Leona Sapiehy vis-a vis szkoły 
* Konarskiego. Telefon l. 214 


Wskutek podziału pracy znacznie lepsze od wyro: 
poleca od dziś 


Drzewo opałowe bukowe 


spłaty dla urzędów parafialnych i gmin dostarcza 
Parowa fabryka zegarów wieżowych 
Fr. Moravus Berno, Morawia. 
zdrowe i suche 
po 12 ztr. 50 et. 
za 4 metry sześcienne wraz z dostawą do domu. 


Kosztorysy darmo i opłatnie. 
266 Goethe, Eguwont. 12 ct. 
Rzetelna miara, szybka obsługa. 
u 


i WG Wyroby premiowane pierwszemi państwowymi 
m 
261. Syrokomla, Zgon Acerna 12 ct. 
! d | | 0 l 


i c. „medalami. -iia 
263, Kazet, Scherzo, t. I. 12 et. 
(Soja hispida praecox) 


469. Urbański, Z za kulis i ze Ag 
przywiezionej przezemnie z Azyi w 1693 roku, aklimatyzowanej i uszląchet. 


poleca najtaniej ze szkła czeskiego białego] t. VII J2 ct. 
270 Eredra, Odłudki i Poeta. 13 ct. , 
nionej staranna selekcya sprzedaję z własnych plantacyi prowadzenych pod mo 
im oszbistym kierunkiem z gwarancja najwyżs:ej dobroci i plenności. 


pa BL 271273. Cnodżko, Ob litewskie III 

z m 1273. odżko razy litewskie III. 

Lwów plac Maryacki Ls Pamietniki kwestarza. 36 ct. i 
Magazyn Nowości i porcelany, Szkła, Ma-|374, Słowacki, Książę Niezłomny. 18 ct. 
joliki, fabryczny Skład Srebra Chihskiego|275/27R Dante Alighieri, Boska komedya j 

Soja jest najurodzajniejszą i na'pożywniejszą rośliną Ziarno zawiera 36 pr. 

proteinu i 19 pr. tłuszczu daje smaczny i pożywny karm dla inwentarza, ponie 

waż nie zawiera gorzkich i szkodliwych alkołoidów, jak np. łubin. | 

Ziarao można zadawać szontowane, korzystniej jednak z Soi bić olej, który 


i Mebli żelaznych cz. III. Raj 48 ct, i 
—__[279. Kazet. Scherzo. t. I1. 12 ct. 
290. Walewski, Górą Radziwiłł. 12 ct. 
Dalsze tomiki w drnkau. 
©) ma smak wyborny. Kuchy z Soi zawierające 40 pr. proteinu i 7 pr. tłuszczu są wy- 
bornem pożywieniem dla koni bydła, świń etc. Jako roślina strę:zkowa Soja wzho- 
gaca grunt w asot. W naszym kraju j dynie moją Soję z korzy- 
ścią uprawiać można inne odmiany nie dojrzewają  Peryod wege- 


w n 


ma aa 


Nauczycielki, bony Nie aki, Fran-|$7 
cuzki i wszelkiego ro"zaju doborową służ 
bę poleca biuro pani Bodyńskiej 
Lwów, Rynek dom Andriolego, 


— Nowości : 1): Z 12-centowej 


Biblioteki powszechnej 
261. Krasiúski, Psalmy przyszłości 12 ct 


ISmieré Muchom i 
bez trutki i wpadania do jadła! 
ŁAPKI na muchy po 25, 35, 4u, 4 i60 ct. 
SŁOIKI na konfitury i kompoty od 3—20 ct. 
BUTLE i SŁOJE od 3 do 12 złe. 

CZARKI na konfitury i puszki. 
SŁOIKI hermetyczne z kapslą 


262/263, Dante Alighieri, Boska komedya 
cz. H. Czyściec, 48 ct. 


AKADEMIA HANDLOWA W GBACU. 
Akademia rozpoczyna z dniem 15 wą b. r. awój trzydziestysiódmy rok 
SZKOLNY. . 

Trzy lata i klasa przygotowawcza a tych, którzy do akademii nie 
moga być przyjęci. r hab 
Konczgcy akademię maja, prape do jednorocznej siużby 

wojskowej. 

Kurs maturyczny. Jednoroczny handlowy kurs dla tych, którzy 
ukończyli szkoły średnie i chcą się poświecić zawodowi kupieckiemu lub 
równocześnie ze studyami szkół wyższych i te wiadomości chca nabyć. 

JAurs wieczorny. Półrorzny kurs dla dorosłych. Przypuszczane 
jest tu tylko wykształcenie szkolne ludowe. y *wiAŻż 

Informacje w sprawie przyjęcia i umieszczenia, jakoteż do- | 
kładny prospekt, udziela Dyrekcya akademii hand owej w 
Gracu. DYBEKCYA. 


Glaznra barsztynowa na podloge 

Glazura spirytusowa waty bmiast WJ- 
sJodająca 

Glazura emallowa biała i kulorówa 


dająca farbę i połysk za jednorazowcem 
pociągnięciem z fabryki pok: stu 


Ludwika Marxa 


w Wiedniu, Moguncyi i Petersburgu. 
Glazury powyższe wysechają szybko, su|Zeszyt S, 10, 11, 12. Pamietniki o wojnie 
bardzo trwałe, przez każdego łatwo uży. | galicyjskiej, Ks. I. Rozdział 1—44. 

się dające do pociągania podłóg, sprzetow|3łowa, objaśnienia rzeczowe i gramat., 
kuchennych, na umywalnie, na mebłe ogro tlumaczenie. 


2. 2 Biblioteczki dla dzieci i młodzieży 
48 28, Mickiewicz A. Powrót taty, Ballada 
_„Scenizowana dla dzieci 20 ct. I 
Ks 29 Baranski Fr. Monologi dla mło- | 
dzieży. 20 ct. 
Ks. 30. Mickiewicz A. Pan Tadeusz. Poe- 
mat podany w streszczeniu. 25 ct. 
Ks äl. Pniowerówna R. Zbiór komedyjek 
dla dzieci. (z muzyka). 40 ct. 
4) Z LU-centowej Biblioteki 
lasyków rzymskich i greckich 
Julius Caesar : 


+ oto" - WM WW km wh aM M mia 4 wh ‘lÁ 


HERA Najnowszy Najlepszy 
Barwik na włosy 

E. Linka, 
roślinny, nieszkodliwy, przos wladze pozwolony, nie zawiera ełowiu, 


w ja si £ M i: i itwi & 110 do 118 dni. Ponieważ Soja 
dowe nadają się doskonale na metal, drze| W draku Zeszyt 13 i dalsze. | miedzi, rrabra, rteci, daje przy najprostszym sposobie użycia posiwiałym tacyj : 100 do 110 dni na Podolu, na Litwie zas < i. jew. ja 
wo każ ` rodzaj iagania ścian((Zeszy i i jaśniejsz jest dwa razy urodzajniejsza i trzy razy pożywniejs a od owsa, przeto n org Soi 

o każdego rodzaju, do pociągania ścian (Zeszyt 18 Korneliusz Nepos, Żywoty włosom poprzednią barwę naturalną natychmiast od majj szego 6 Niep inen aia w dać mogą 5 do 6 morgów o A s. katote ki 


blond pe cieranoczarnego, a to tak, że barwa ani przy myciu my- 
dłem aai w parmi nie schodzi. Cena zł. 2.50 i 1'50, pocztą 20 ct. więcej. JE. LINK, 
specyulfata w fryzowaniu i farbowaniu włosów. Wiedeń I. 
Habsbutrzerutradze 9 Świadectwa i urnania æa do .  Prospaute 
in gratla i (rana. Odmursadsjycym Kunozny rakti, 


przeglądniecia 
era moar ANL Eat T apige Eastern, nów 
7 | Papier s fabryki Caer ej. 


i i t. p. i t p. sławnych meżów). 
Skład: Friedrich i A, Beacock| Do nabycia w każdej księgarni 
ul. Hetmańska 1. 4 — O. T. Win- Katalogi gratis i franko wysyła 
klera Syn, Rynek. Księgarnia Wilhelma Zukerkandia W Złoczowie, 


REGAKLOT Odpowiedzialny: Waclaw Masłowaki- 


Soja wywoła przewrót w hodowli inwentarza i rolnictwie. 

Szczegółowy opis rośliny i spos'b uprawy dołącza się przy kaźdem zamó- 
wieniu. e 

Adres: Jan Owsiński w Zmerynce na Podolu, Rosya. 


mM we Lwowie. 
Nadzwyczaj delikatny i puszysty, Prag J AN IHNATOWICZ 


| Ważne dla szkół 


|Lakier na tablice 


czaruy matowy 
Farbę czerwoną na linje 
Gąbki i kreda do tablic 


ATRAMENTY 


wszelkie farby i przybory do 
malowania i rysowania 


polecają 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 
obok cukierni Wgo Grossa. 


Zastarzałe 
wrzody przepukiino re, liszaje, peclierze i 
cierpienia weneryczne, stan osłabienia zu- 
pełnie wyleca» za pisemną gwarancyą bar- 
dzo tanio, tylko Ri-townie. Trzydzie- 


stoletnie doświadczenie. Aptekarz Franz 
Jekel, Wrocław, Neudorlstrasse 3, 


Une demoiselle Frangaise 


cherche une place pour communiqner są 

lange a domicile ou an dehors s'adresser 

Melle Denuer Chez Mime Przetocka 
w Wygnance post Czortków 


Wpisy 
do gimnazyum żeńskiego 


w Przemyślu w zakładzie naukowo wycho. 

wawczym Maryi Hildowej (Rynek 

15) rozpoczynają się 29 sierpnia. Nauka 
rozłożona na łat 6. 

Warunki przyjęcia ukończona 6 klasa 

wydz'ałowa lub egzamir. wstępny i lat 
przynajmniej 18. f 


100 do 390 zir. 


miesięcznie może każdy zarobić w każdej 
miejsenwości, pewnie, rzetelnie, bez rezyka 
i kapitału, przez rozspr edaż sąadownie 
dozwolonych papierów państwowych i lo- 
sów: Zgłoszenia: Łudwik Osterrei- 
cher VIII Deutschegasse 8 Bu- 
dapest. 


z wieloletnia praktyką w Prusach i w Ga- 
licyi, mająsy wielkie doświadczenie w bu- 
dawie nowych i rekonstrukcyi starych go- 
rzelń, poleca się jako rzeczoznawca przy 
zawieraniu umów z tabrykantami i do pile 
nowania rzetelnego wykonania robót, Rów- 
nież podejmuje się technicznej kontroli 
gorzelń. Na przyszła kampanię przyjmie 
do gorzelni praktykanta z odpowiedniemi 
wiadomościami szkolnemi, 
Konstanty Morawski, kiero- 


wnik gorzelni JO. Pawła ks. Sapiehy w 
Rawie, poczta Rawa ruska. 


GÓRZE WA 
Obecnie 


wszelkie ogłoszenia do „Prze- 
glądu* oraz przedpłatę miej- 
scową przyjmuje wyłącznie 


Ajencya dzienników 


Passaż Hiausmana 9. 


pa A IESS ONS 


Au (WKALZA Schnatdra 
herbata przeciw 


kaszlowi 


i proszek przeciw 


kaszlowi 


z apteki św. Jerzego 
Wiedeń V/2, Wimmergaśse 88, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona, 
skutecznie działająca na organa ad- 
dech awe, odflegmiejaca, łagodzi dra- 
żmienie do kaszlu, spoko i łechtanie 
w gardle, 

Proszek 70 ct., herbata do tego 50 ct., 
oc: 20 ct więcej za opakowanie, 

niej jak 2 paczek pocztą się nie wysyła. 
Antosan św. Jerzego 
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33. 
Baczyć trzeba na markę ochronną i żą- 
dać zawsze środki przaciw kaselowi 
z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 


Inserat ten należy wyciąć i schować 
co wa "| dż como 


u—u—nm nn A 


Howe wydanie Dzieł Sienkiewicza 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorów 


Tygodnika Ilustrowanego 


zawierać będzie (oprócz „Trylo: 
gii*) wszystkie utwory 

autora „QUO VADIS." 
Począwszy od N. R. 1899 każdy 
prenumerator otrzyma 60 miesią0 


darmo tom Sienkiewicza 


co najmniej 10 arkuszy druku. 
Roczna prenumerata „Tygodnika illus 
strowanego* wraz z 12-ma tomami Dzieł 
Sienkiewicza wynosi kwartalnie 3 mr, 
60 ct. Z przesyłką pocztową 8 zir, 76 et. 
Prenumeratę przyjmują: Główna 
Ajeucya i Es sedyeye Tygodni: 
un wa Lwowie Passaz Hansmaną 9 
i wysyła numera okazowe i prospekta 
gratis. 
sza” Dla nowo przybywających pre. 
numeratorów są w zapasie zeszyty od 
1go stycznia wraz z wydanemt już to. 
mami pism Sienkiewicza. 
Początek do 1 stycznia powieści „Krzy« 
żacy* której ciag dalszy drukuje Tygodnik 
mozna nabyć za dopłatą guldena. 


1 


Vruksrnia narodowa Bianalaw Maniecki i Spółka — Lwów Kopernika. 


